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rzegląd polityezay. 


. Lwów 18 paździarnika. 

, lak wystąpienie Fremdenblattu 
dokonanych przez Bułgarję i 
fizjenomji serbskiej — i jeszcze 
i bajki, o których mówiliśmy 

do tej kategecji możemy dzić do- 

Serb Jaden koucept, ton mienowicie, że 

arbja z Czarnogórą połączyły się tajnyia, ho 

Zakomunikowanym tglko Rosji, sojuszem zaczap- 
nym, wymierzonym przeciw Austeji — wszystkie 

te fakta, domysły i bajki splotły się w jeden bu- 

kie o woni odurzającej. Tym i owym wydało sią, 
ża mara strasznej sprawy wachodniej znów wy- 
stopuje na sosnę w całej swej grozie. Anglja, 
mocarstwo najbardziej egoistyczna, poczuła dresz- | 
cze wa wszystkich członkach, przypomaiała wszyst= 
kie półsłówka o przystąpieniu swem da konts- 
nentelnej ligi, przejęta trwogą dowąchała się już 
dymu prochowego i krzyk podniosła wielki, że 
nie chca do niczego należsó, wo'i stać na abo: | 
czu, choćby cały ówiat miał od tego runąć w ot- 
ohłań nicości. Na tej panicznej trwodze otyłych ; 
upców najgorzej dotąd wyszło stronniotwo par- | 
mentarnej większości. W przeazłym tygodniu 
były trzy uzupełniające wybory po tyłuż zmar- 
łych członkach parlamentu; jeden z zich był to- 
rysem, dwaj — unjonistem.. Teraz wa wstyst- 
kich trzech okręgach ogromną większością Wy- 
brano gladstonistów, a to dla tego, że całe to stron- 
nictwo anostołuje zupełne niemigszania się do 
spraw europejskich. W tych wyborach wyraziła 

Bio jakoby opinja większości narodu, którą ko- 
niecznie trzeba było uspokoić. I oto, miuister 
spraw wewnętrznych Matthews, przyjmująo depu- 
ację wyborców birminrghamakich, zapewnił, jako 

silne ręce Salisbury'ego netrzegły honor i inte- ! 
rega angielskie od szwanku, co było sztuką nia- 
lada, bo „chaos był we Francji, a w Rosji ogrom- 
na wybujałość roszczeń, lecz teraz już to wszyst- 
ko minęło. Te laurowe ktopla z flaszki rządowe, 
zapewne uspokoją angielskie nerwy, ule jeszene 
onegdaj były one bardzo rozdraźnione. 

Na wielki meetyng zjechali sią do Loadynu 
torysi, aby przed początkiem parlamentarnej 
kampanji porozumieć się co čo kwestii irlandz: 
kiej, wchodzącej powoli na nowe tory. Z jednej | 
sùcony, z parnelowskiej, 
rania o utrzymanie sprawy w dxwnem vaognio 


{ 


dzierżawców”. Ze strony drugiej — z rzędowej— i 
toraz etergiczniej rozwija vig skoja, gążące do | 
*adyknlnego załuteienie tej strawy. „Zzdowoluić , 
lndl* — oto hasło rządowe. „Żadnych okładów ze 
stronuictwem pernelowskiem; miech ono, które 
Żyłe z niezgody i nią sią tnczyło, rozpocznie 
agoj konania w chwili, w której lud poczuje | 
się zadowolnionym*. Wigo wbrew metodzie Glad 
Btons, kokietującego z pawaslistami, rozpocząć | 
rząd usuwać przyczyny waśni, W Dublinie za 
kłade uniwersytet katolicki, rozszerza i pogłębia 
porty, buduje drogi, Osuszą moczsry, wzeżżcio | 
ułożył projekt zakupna ziemi lordowakiej kosz- | 
tem 200 miljonów fastów szterlingów, czyli koez- | 
tem półtora m'ljarda złr. i zamierza ziemię tę | 
oddeć ubogim Irlandczykom na powolne spłaty. 
Dla wykończenia tego projektu wyjechał właśn:a | 
do Iriaudji na studja minister finansów Groschsr. 
Owóż tak olbrzymi plan rządowy i innych parę 
skłsniło torysów do zjazdu w Londyniu na na- 
radę przed sesją parlementarną, na której ta 
Projekta będą róztrząsane. Leca program wiseu 
nagle inny wziął obrót. Wystąpił lord Carnarvoa . 
z mową o aprawach enropojskich. Zdaniem jego 
„Bałkrński półwysep stoj na wulkarie" — wy- 
raźnie tak powiedział, a invi z tem się zgodzili. 
Cóż więc Anglii przystoi? Oto, trzymać się zdala | 
Od wszelkiih zawikżań, o ile horor na to pe- 
zwala. „Naślsdujmy przeszłość!” -— zawołał szig- | 
chstny lord i ta z owej przeszłeści wyciągnął 
taki przekład: „Na nalegonia królowej Karoliny, 
aby Auglja wzięła udział w wojnach wstrząsają- * 
cych wówczas Europa, zimne odparł reisicier 
Walpole: „W tym reku poległo wbojach na kon- 
tynencia 50 tys'goy ludzi, alo ani jeden Angliki* 
Brytanja jezi odrębnym Światem, ciągnął 


dalej CarnA.vsn, ma swo własna interesa, obej- ,na cześć senatu skademickiego, tudzież ns cześć | Car odpowiedział po niemiecka — co także ma | 
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_ Z zurmiejscową prenumeratą zgłaszać 
sig należy čo Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul. Sykstu- 
skiej. L. 45. Zmiana zamiejscowe) pre- 
zumeraty ma miejscową i oûwrotnie jest 
niedopuszczalna. 

Uprasza sig prenumeratę przysyłać 
grzekazami pocztowemi, a nie w ko- 
portach Csaby przysyłające pieniądze 
w Zopertach raczy dppiacać po 5 ct. 
ża każdego listu. . 
Misjszową pranuki. we Lvawie Srzyjmują 
‘Mraka J. Ważnsko, przy ulicy ©zarasackiego 
Żczha 2. — Trafika przy ulicy Karel Ludwika 
Cczha 5: — Trafika przy al. Ossolinskich (obok 
Żazienak wiany). — Biuro Dzienników, przy uł 

marola Ludwika liczba 9. 


Rykopismór Sedakcja nie zerata. 


włoskiej, lub jakiejkolwiek innej. W Europie | głównie zawdzięczyć należy, że gmach kliniki w | publiczność niesłusznie przypisuje jakieś poli- 
jednę tylko rzecz ma Anglja do atrzeżenia: to |tak krótkim czasie stanął P. Kucakowski serde- tyczne znaczenie. Ale nietylko publiczność, bo i 


drogi przez Śródzie 
za to mu — dzięki. Lecz to już wszystko zrobił 
i nie potrzebuja się zbliżać do Żadnego konty 
nontalnego mocarstwa. 

Z lekkiej ręki lorda Caxnatvona meetyng 
przekształcił się w jakiś kongres rozstrzygający 
śbrawf europejskie i stosunek ich do Apglji. 
Uchwalono to, co dziś jest bardzo popularne 
w zjednoczonem królestwie: nie mięszać się do 
spraw kontynentalnych, dopóki tago nie będą 
wymagały specjalne interesą angielskie. 

Ch ielibyśmy wiedzieć, czy sprzedawanie wo 
jującym broni i amunicji będzie Anglikom dozwo- 
lone przez ich honor i intəress ? 


„W konserwątyzmie nasza zbawienie |" — 
„Porządek i dyscyplina tworzą narody i państwa 
wilaemi, zdobywają dla nich szacunek !* 

Nie dp uwierzenią, a jednak prawdziwe | — 
słowa te wyrzekii dwaj ministrowie francuscy. 
Frazes pierwszy wyszedł z ust Spuliera na 
otwarciu pomnika w tem miejscu w okolicy Epi- 
nense, gdzie spuścił się balon „Armand Barbea*, 
którym z oblężonego przez Prusaków Paryża wy- 
leciał Gambetta. Frazes drugi wygłosił Freycinet 
w paryzkiem Trokaderze przy rozdawaniu nagród 
stowarzyszeniom strzeleckim. Ponieważ z Francji 
idz mody iidee, które tąkżo należą do dziedziny 
mód, przeto skwapliwie podnosimy dwa powyższe 
zdania, z prośbą do naszych zwolenników mody 
w rzecząch Bpołecznych, aby zechcieli nowe 
francuskie hasła wpisać do swych  sztam- 
buchów. - 


Według ostatnich doniesień z Berlina, mi- 
litarna pożyczka, której projekt rząd wniesie do 
parlamentu, dosięgnie trzystu miljonów marek. 
Pieniądze te pójdą na powiększenie liczby dział, 
aby w każdej bsterji przybyło po dwa, przez co, 
biorąc razem przybędzie 87 pieszych i 25 kons 
nych bateryj (dotąd było 230 pierwszych i 22 
drugich na stopie pokojowej). Dalej, idzie 6 po 


stawsenie jednego nowego korpueu, a wigo o parę ! 


dywizji piechoty i jazdy, o zbudowanie nowych 
dróg żelaznych, łączących forty każdej twierdzy, 
o zmsbezpieczenie portów wojennych i t. d Po- 


posła X. Chotkowakiego toast na cześć ducho- 
wieństwa, a X. Chotkowski w prześlicznej mowie 
wzniósł toast „kochajmy sig.“ Duch serdeczności 
ożywiał cało towarzystwo, a uczta skończyła cię 
po godz. 8 wieczorem. 

Dziś raao zwiedali uczestnicy zjazdu od- 
dział chirurgiczny szpitala ów. Kazarza, a o g0- 
dzinie 10 zebrali sią „„s wali wybładowej nowej 
kliniki. 

Pierwszy wykład miał dziś pref. dr. N. Cy- 
hulski „O badaniach doćwiadezsinych nad uci- 
i skiem mózgu.“ Dla demonstracji wykonał prele- 
gent doświądczenie na psie. 

Dr. Rydygier podziękował imieniem zjazdu 
prelegentowi za podjącie i wykonanie pracy, rzu- 
cającej światło na kwestję dla chirurgji tak wa- 
żną a niejasną Naatąpił odczyt prof. dr. Browi- 
cza p. t. „O zmisnacu chorobowych w tonsilla 
tertia.* — Mówił jeszcze dr. Begdanik z Biały 
T4 „malerjale używanym do szwów i podwią- 
zek. 

W dyskusji nad odczytem dr. Steuermarka 
p.t. „Badania eksperymentalne nad zachowaniem 
się ciał obcych w ranach, szczególnie postrzało- 
wych" postawił dr Wehr ze Lwowa wniosek, 
wzywający uczestników zjazdu, sby przez rok 
bieżący przedsiębrali jak najliczniejsze doświad- 
czenia ns różnych zwierzętach pad ranami po- 
strzałowemi, zadanemi kulami, używanami w ar- 
miach mocarstw sąsiednich i aby wyniki swych 
badań przedłożyli ns najbliższym zjeździe chi- 
ruzgów polskich. 

Wykłady swe wygłosili jeszcze pp. dr. Schramm, 
dr. Barącz i dr. Hempel. 

Wieczorem odbyła sią w hotelu Saskim u- 
rządzona przez uczestników zjazdu ucztą na 
cześć prezesa i inicjatora zjazdu prof. dra Ry- 
dygiera. 


Berlin 13 października. 
(:) Rosyjski gość odjechał do stryjecznej 
„Biostty Ansstazji Michsłówny, zamężnej za w. 
| księciem Mehlembursko-Schwerińskim. Siadam do 
skreślenia tego listu po długiej rozmowie z wy- 


iemna morze do Iudji. W tym | cznie podziękował i cdnowiedział toastem ma cześć | prasa rozstrząsała fakt, iż car stanął w amba- 
„eslu rząd wzmcenił eskadry na Malcie i Cyprze ; | gosnodarza. Prof. dr. Obaliński wzniósł w ręce | sądzie rosyjskiej. 


Otóż to nic nie znaczy. Carowie rosyjscy 
zawsze stawali w swej ambasadzie; gmach ten, 
to niby ich pałac. W owe dawne czasy, gdy 
Aleksander I i Mikołaj jakby opiekę roztaczali 
nad małemi Prusami i Hohenzollernów uważali 
za swych pupiłów, nawykli oni stawać w własnej 
rezydencji i to sią dotąd zachowało. W ogóle 
w kołach dworskich i dyplomatycznych mają na- 
dzieją, że mróz niemiecko-rosyjski sfolguje. Co 
najmniej należy spodziewać się tego, że nie pa- 
dnie żadna nowa kość, chociaż zarządzenia na- 
kazane przez przezorną ostrożność pójdą swoją 
drogą." y 

Tu rozmowa zeszła na temata wewnętrznej 
polityki, bo wzmianka o środkach ostrożności 
była jakby zachętą do tego. Wpływowy junkier, 
dworak i deputowany, wcale nieczuł żalu do ce- 
Sarza za cios wymierzony przed kilku dniami 
w jego stronnictwo. To była konieczność poli- 
tyczna, która na razie zaszkodziła junkrom, po- 
mogła kanclerzowi, ale w przyszłości na zna- 
czenie tego obozu nie wpłynie. Gorsze jest to, 
że bodaj czy nie zaszkodziła idei monarchicznej. 
Ale Bismark coraz mniej ogląda się na ową da- 
leką przyszłość. On aż do śmierci chce zwy- 
ciężać, a co potem będzie? Apres moi le deluge 
— jak gdyby mówił kanclerz. 

Rzecz jest taka. Bismark, sam junkier i 
przez junkrów wyniesiony, tylko do r. 1866 o- 
pierał się na nich. Wtedy przekonał się, że ono 
nie akceptuje jego polityki prowadzącej do zje- 
dnoczenia Niemiec, bo jako monarchiczne nie 
chce przyłożyć ręki do druzgotania tronów nie- 
mieckich, a jako konserwatywne nie chce go po- 
pierać w ewolucjach iście rewolucyjnych, doko- 
nywanych dla przeprowadzenia dzieła zjednocze- 
nia; porzucił tedy junkrów. Z liberałów, którzy 
sympatyzowali z ostatecznemi celami jego, a któ- 
rych umysł małomieszeczański olśniony był suk- 
cesami polityki jego, utworzył sobie falango, 
którą według własnej woli nastrajał, i której 
krokami, jak sam chciał, kierował. 

Przez krótki czas, gdy mu potrzeba było 
zainaugurować nowę politykę ekonomiczną, sta- 
nowiącą reakcje przeciwko interesom kapitalizmu 


widzimy gwałtowne sta | życzka będzie rozłożona na państwa Rzeszy w | bitaym członkiem junkierskiego obozu. Była to!i mieszczaństwa, które do owego czasu nadawały 


ż $ ie | stosunku procentowym. Ns utrzymanie zaś tych ; rozmowa podwójnie ciekawa, bo to, com się do- ! ton polityce ekonomicznej, porzucił kanclerz 
niu, w którym to celu założeno nową „Ligę | nowych wojsk państwa Rzeszy będą płaciły więk- | wiedział, wychodziło z ust człowieka, mającego | narodowo-liberałów. Zanadto oni byli zrośnięci 


sze t. zw: „matrykułarne* podatki, t.j. te, kióra 
idą de kasy ceskrszwa 


Z telegramiów już wiadomo, ża csr —z Gdań- 
ską przez Królewiec i Dirychau — wjechał 
już w granice caratu — i że cesarz W»ihelm z 
Żoną przez Monschjum udał się do Włoch, skąd 
odjeżdża du Aten na ślub siostry, potem zaś do 
Stambułu. 


Korespondencje: 


Kraków 17 października, | 


Pierwszy zjazd chirurgów polskich. 
Wczoraj po południu zebrali się uczestnicy 


i zjazdu w auli nowego gmachu nniwersyteckiego. 


Prozektor dr. Kasparek powitał zgromadzonych 


| imieniem uuiwersytetu, poczom przystąpiono do 


obrad. 

Peof. dr. Obaliński miał wykład p.t. „O wy- 
łus:czeniu wola sposobem Socing na podstawie 
wlasnych spostrzeżeń. Wykład ten przyjętu o- 
kiaskemi, równie też i następny dra Wehra ze 
Lwowa „O udzieleniu pierwszej pomocy ran- 
nyw.“ 


dano sią na chiad do miestksnia prof. dra Ry- | stem podczas obiadu dnia poprzedniego. 


į stosunki z dworem i z kołami poselskiemi. Oto 
l jego aunis o zumizycie catukiej: „Niepodobną 
l ona do odwisdziú w r. 1887. Wówczas tuby ka- 
' walerskie głośno oznajmiały, że się ona w niczem 
| nie przyczyni do zmiany stosunków. Kampanja 
| vrzeciw walorom rosyjskim nie była wstrzymana. 
| Kanclerz przybył do stolicy na wyraźny rozkaz 
| cesarza Wilhelma I Teraz wszystko to było 
inaczej: tuby milezały, królowie giełdy zaczęli 
pracować nad podniesieniem kursu rubla, kan- 
clerz sam, z własnej woli, przybył do stolicy, 
prosił cesarza o pozwolenie starania się u cara 
o sudjencję, i otrzymawszy to pozwolenie, zaraz 
się udał do Szuwałowa, aby audjencję przygoto- 
wać. Więc w r. 1887 była z niemieckiej strony 


| 
| 


| obojętność, którą teraz zastąpiono lekkiemi awan- 


,sami ku zgodzie. Jeśli wówczas zjazd odsunął 
(wybuch wojny, a więe dał pomyślny rezultat po- 
|lityczny, dia czegożby od teraźniejszego zjazdn 
jmie można było spodziewać się tego samego? 
tW awansach dalej nie pójdziemy; nasze stano- 
| wisko jest wyczekujące; teraz kolej na Rosją do 
jakiegoś objawu pojednawczego. Czy go uczyni? 
' Mniemam, że tak. Pod koniec pobytu u nas car 
się widocznie udobruchał; niezaprzeczenie jest 
| to rezultat rozmowy z kanclerzem. Toast jego 


z kołami kapitalistyczno-mieszczańskiemi, aby 
|mogli byli zdecydować sig na poparcie polityki 
ekonomicznej, przeciwko ich egoistycznym intere- 
som wymierzonej. Ale to — częściowe zresztą 
tylko — rozstanie się kanclerza z narodowo- 
liberałami było chwilowe, trwało mniej więcej od 
roku 1877 do 1883. Gdy w polityce ekonomicznej 
i kościelnej dokonany był zwrot, który kanelerz 
uznał za właściwy, powrócił on do tych, którzy 
mu tak wiernie służyli. 

Lecz przez ten czss liberalizm najgorszego 
gatunku zaczął się wżerać w organizm niemiecki. 
Socjalizm jest jego dzieckiem. Junkrowie uważali 
więc za właściwe wystąpić, a pierwszym krokiem 
do tego musiało być zerwania kartelu z libera- 
Ismi. Zdawało się, chwila do tego była stosowna: 
Niemcy na zewnątrz zabezpieczone, chroni je 
potężna armja i jeszcze potężniejsze sojusze. 
Można więc pomyśleć o wewnętrznych sprawach. 
Cesarz, będąc jeszcze księciem pruskim, jawnie 
sympatyzował z junkrami, zostawszy monarchą, 
otoczył się nimi — mniemali więc, że postępią 
zgodnie z jego myślą. I w rzeczywistości tak jest. 
f Cesarz jest junkrem, chociaż przeciw nim wy- 
|stąpił, jak Bismark jest junkrem, chociaż z nimi 


jprawie zawsze walczył. To nie ich wina, to sku- 


f | na éniadaniu w aleksandrowskim pułku można tek potęgi liberałów, bardzo smutny skutek ! 
Na tem zakończono wczorajsze obrady i u- | nazwać bardzo serdocznym w porównaniu z toa 


a po 


dygiera. Na obiad ten przykyli oprócz uczestni- | rozmowie z Bismarkiem ca: zmienił usposobienie; 


Fr 


kże delegat Namiestnictwa p. Kuua- 
kowski, prorektor dr. Kasparek, grono profesorów 
uniwersytetu i lekarzy, X poseł Chotkowski, szef 
sanitarny dr. Trzekicki, radzea p. Matula, nadiu- 
żynier p. Sare itd. 

Pierwszy toast wzniósł prof. d:. Rydygier 


| ża w ogóla po tej audjoncji coś ważnego się 
|stało, o tem i z tego jeszcze sądzić można, że 
: po tak zimnej carskiej odpowiedzi toastowej pod- 


| czas obiadu, cesarz Wilhelm mógł, uważał za 


„właściwe i pożyteczne wygłosić w aleksandrow- 
skim pułku tak ciepłe słowa o rosyjskiej armji. 


Oto dla czego trzeba było maozugą uderzyć 
w junkrów. Już w drugiej połowie września Oka- 
zała sią potrzeba nowych a wielkich kredytów 
na wojsko. Na samą artylerję 120 miljonów, a 
na marynarkę, piechotę, jazdę, koleje strate- 
giczne, leszcze nie wisdomo ile. Rząd będzie się 
domzgał od parlamento tych kredytów. Teraź- 
niejszy parlament zbiera sią już na ostutnią 
sesję okresu prawodawczego ; w pierwszych mię- 
siącach przyszłego roku odbyć sig muszą nowe 


mujące człą kulę ziemchą ; niech więc w nich nie | gości. Prorektor dr. Kzparek wzniósł w ręce p. | znaczenie. Rozstali się monarchowie o wiele | wybory. 


zapomina dćla odrobiny bułgarskiej, tureckiej, | Kuczkowskiogo tonat na czzść rządu, któremu serdeczniej, niż się powitali. Jednemu  faktowi t 
1] 


W stolicy murzyńskiej respubliki. 


(Dekończenie). 

Tak oa prgdoa upieczyna pani hrabina, nie 
pojmując z jakiej właściwie racji dostał jej się 
ten tytuł, boć to mie był niemieczi hotel z fa- 
bryzą siadmiozzłkowych koron na intencją pour- 

Owęów, odpowiedziałam twierdząco i wkrótce 
Podano mi szalankg limonady. Dziwna rzecz! 
hoć wszystko ta było tak czyste, gospodarz 
ak serdeczny, gospodyni tak sympatyczna, to 
Przecież, gdy mi przyszło po rez pierwszy w 
Życiu wziąć do ust och skorządzonega w domu 
Czarnych i ich rokami, ogarnęło mnie nieckra 
One uczucie wstrętu, a reczej czegoś, Czego 
dokładnie nrzwać nia umiem, jakieś wrażenie 
Tugowe, niby starcia się dwóch odmiennych ga- 
tanków. Przezwyciężyłam się jedask natychmiast, 
Wypiłam moją limouadę, a wnet toż pożegnaliśmy 
sle, śpiesząc do państwa Wiles. Pan Grimes nam 
Owarzyszył, obdarzywszy nas odbitką pożegnal- 
nej mowy ustępująstga właśnie prezydenta John- 
"ODA, zatytułowznej jak następuje: „Message of 
the president oj Liberia to the Honorable, the 
hate and House of Representatwes, communi- 
cated during ihe second session of the Twenty 

tret Legislature“. 
tw Bez ujmy dla świetneści państwa ministro- 
mea nie mogą powiedzieć inaczej. tylko że mje- 
zkają w willi. Skromna nuzwa down sie odpe- 
Ada temu pigtroweiu, murocansmu budynko= 
0 bardzo wysokim parterze, kęmiennej we- 


| 


randzie, szerokich tarmsowych schodach, któe 
na mię, wiodą i z czemó w rodzaju glorjetki ma 
cynzowym dachu. 


P:zyjęto nas w sieni zasłanej linoleum i 
wprowadzono do salgnu, urządzonego 7 rzeczy- 
wiście europejskim komfortem. Piękny dywsn w 
duża bukiety róż pokrymsł podłogą, na Śnignach 
wisiały obrazy i źwierciadłs, meble były aksa- 
mitne pąsywe i rozstawione gustownie; u wiel- 
kich francuskich okien drapowały sią zręcznie 
koronkowe firanki, z okrągłego Środkowego stolu 
zmiebzała się bogato haftowana zielona aksami- 
tna gerwete. Ale w osłym tym szyku nie obyło 
się bez dysonanzu, a stanowiły go dwa baranki 
drewniane, jakiemi bawią się dziesi, baranki z 
białą wałną, czerwonemi wetążeczkami ną &zy- 
ach, stojące na tych podstawkach sprężynawych, 
które za pociśnięciera baczą. Pańatwu Wiles te 
zabawki musiały się wydawać czemś bardzo cen- 
nem, sądząc po honorowam miejscu, jakie in w 
salonie przeznaczono. Mimowoli przypomniał mi 
zio filtr w chacie krumańskiej. Ssma pani nie 
była już w swojej krzyczącej kościelnej toalecie. 
lecz w różomem négligé ubieranem koronkami. 
W;działo się zaraz, że ona tu rej wodzi, mułżo- 
nok uśmiechał się jowislnie ustępując jaj pierw- 
szeństwa w bawieniu gości, a kobiecina była 
wygadana i rozolutna, nie tak jak nieśmiała su- 
torka mego hrabiostwa. Ta zamienność ról miała, 
jak sig później z ust p. Grimesa dowiedziałam, 
uwoje podstawe; pan Wilos kowiem żenąc się, 
uśmiechami tylko mógł szafować, a obecne do- 
statki posagowi Żony zawdzięcza. Świat jest 
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i kilka innych ważcych spraw znajduje się na po" 
rządku dziennym, a bardzo łatwo być może, iż 
obecny parlament już ich nie zdoła uchwalić i 
trzeba bgdzie je pozostawić następnemu parla- 
mentowi. Łatwo zrozumieć, że taks chwila nie 
wydała się kanclerzowi stosowną do porzucenia 
wygodzego kartelu i tworzenia innego ugrupowa- 
nia stronnictw, na których możnaby się oprzeć. 
Zresztą konserwatyści i centrum, to stronnictwa 
idące więcej za swemi przekonaniami, aniżeli za 
głosem człowieka. 

Ks. Bismark chciał tedy utrzymać dawną 
kombinację, a zdaje się, iż rzeczy zaszły bardzo 
dsleko, skoro uruał, iż dla denięcia tego celu 
należy użyć bardzo drastycznego i silnego lekar- 
stwa. Nakłonił tedy cesarza Wilhelma do tego, 
iż oświadczył się jawnie za kartelem i przez to 
wydał hasło do przyszłych wyborów. Takie wmię- 
szanie się cesarza jest krokiem bardzo niebez- 
piecznym, bo do dyskusji politycznej wprowadza 
osebę monarchy, która dotychczas stała nad 
stronnictwami, za dyskusją. Skutki już się okazują, 
już w prasie i na zebraniach zaczynają dyskuto- 
wać nad poglądami cesarza, a nawet niektóre roz- 
ważne dzienniki wskazują na niebezpieczeństwo 
oddawania cesarzowi głosu w bieżących kwestjach 
politycznych. 

Z monarchirznego stanowiska to jest jedyny 
przykry skutek maczugi podniesionej przez cesa- 
rza na junkrów. To ich boli, a za uderzenie w 
nich oni się nie gniewają, skoro to było potrze- 
bne dla państwa. 

Powtarzam: to są słowa bardzo wpływowego 
junkra. 


Sofja 13 października. 

W czssie nieobsoności księcia zdarzył się 
tu fakt świadczący o tem, że Rosja nia wyrzekła 
się jeszcze zupełnie szerzenia swojej propagandy 
i urządzania demotsteacyj na swą korzyść w Buł- 

arji. 

5 Dowodem tege jest zjewienie się tu młode- 
go rosyjskiego ofizera gwardji, ks. Dołhorukowa, 
jego konszachty z cankowistami i starania wre- 
szcie urządzenia domonatracyjnego requiem 
za duszę cara Aleksandra II i poległych w woj- 
nia turecko rosyjskiej żełnierzy bułgarakich. 

Młody rosyjski agant zjawił sig w Bofji za- 
raz na drugi dzień po wyjeździe ks. Ferdynanda 
i zachowywał się jaz przystało młodemu, rosyj- 
skiemu, wielkiemu penu, podróżującemu w celach 
poznania obcych krsjów i zawarcia wpływowych 
stosunków. Bzł z wizytami u wszystkich ziuaczniej- 
szych osobistoś i, u Szambułowa zabawił dłażej, 
niż na zwykłą wizytę wypadało, wypytywał go o 
wewnętrzne sprawy Bułgacji i oświadczył mu, że 
odbywa podróż li tylko jako turysta i chodzi mu 
głównie o zbadanie gbecnego stanu południowej 
Słowiań szezyzty. 

W ogóle przed wszystkimi Bułgarami, z któ- 
rymi rozmawiał wychwalał zawzięcie dzisiejsze 
położenie ich kraju i ubolewał nad tem, żə jego 
rodacy, a prządewszystkiem prasa rosyjska, mają 
tak fełszywa o niem wyobrażenie. Dla podniesie- 
nia sig w oczach sońjskich powsg, powtarzał bar- 
dzo często, Że opowie o tem wazystkism rosyj- 
skiemu następcy tronu, z którym łączą go bar- 
dzo Ścisła stosunki, a który dotychczas na Buł- 
garje patrzy okiem swego najbliższego otoczenia. 
łatwowierniejsi i mniej przezorni z pośród za- 
szezyconych odwiadzinami tego wędrownego księ- 
cia uwierzyli mu i zaczęli na opowieściach jego 
budować gmachy —- z kart, 

Raziło jednak wszystkich dobrze myślących 
ludzi porozumienie, jakie najwidoczniej istniało 
pomiędzy młodym gwerdzistą a przewodnikami 
partji Cankowa. SŚchodzi!i się oni dość premjal- 
nie i oddawali mu honory, jakby był legal- 
bym przedztawicielete północnego opiesuna i pro- 
tektors. 

Na drugi dzień po przyjeździe d» Sofji ks. 
Dothorutów wystąpił z religijno-pat:jotycznym 
projektem urządzenia uroczystego Żułobnego na- 
hożeństwa za duszę Ś. p. cesarza Aleksandrą II, 
oswodziciela Bułgarji z tureckiego jarzma i za 
tych żołnierzy bułgarskich, którzy walcząc u jego 
bcku i pod jego dowództwem śmierć bohaterską 
za wolność swej oiczyzny ponieśli, 

Któż opisze gniew 1 cburzenie rosyjskiego 
gościa i jego przyjaciół, gdy dowiedzieli cię, że 


Nietylko potrzeby pianigżne dla wojska, ale | rząd zabronił kategorycznie urządzaria jakich- 


wszędzie jednaki. Wizyta trwała krótko; nadcho- 
dziła godzina, o której umówiliśmy się zejść x 
naszemi Hiszpanami na wybrzeżu, a mieliśmy 
przed sobą spory kawałek drogi. Uprzejmy re- 
dsktor Monrowijskiego Obserwatora nie odstąpił 
nas do ostatniej chwili. W przejściu koło gma- 
chu parlamentu zwrócił mi n:ń uwagę, jako mą 
nejcenniejszy pomnik cywilizacji w L berji. 


Wszedłzzy do wioski, przekonaliśmy sią, że; 


Hiszpanie nie skończyli je4z0ze swoich „psla- 
wrów* z Krumanami, i że możemy wywiązać się 
z obistnicy, danej kncykowi „Dwie szklanki.“ 
Ckata jego znejdywała Si na małym piacyku, 
po órodku którego xozpościeraż awe pogięte ra- 
miona ogromny baobab. Tam wyniesiono dta rania 
dobrze brudne kizesłe ; usiadłam spragniona c'e- 
nia, bo słcńce dapiekało silnie, zastęp moich nie- 
letnich adjutantów, powiększony dzieciarnią cażej 
wioski, przykuenął na ziemi dokoła, oddając się 
swobodnej kontemplacji mcjej osoby. Co chwila 
któreś z nich wybuchsło głośnym śmiechem, wska- 
zując palcem co go do takiej wesołości pobu- 
dziło; zainterszowanie jednak dosiggło kulmina- 
cyjnego punktu, gy jeden że Śmielszych malców 
zdjął mi z sukai uczepicny 28 niej długi włcs i 
puńcił ga w kurs, rozsiągnąwszy go wprzód w pal- 
cach z nadzwyczejną ostrożnością. 


Kobiety i mężczyzni trzymali się trochę da- 
lej, ale i na ich twarzach walowałdu się żywa 
ciekawość. Wszyscy byli nadzy, -Z przepaskami 
naokoło bioder, i wszyscy mieli ma czołach po- 
przeczną ciemną progg, kończącą sig między 

i brwiami; oharskterystyczny znak krumański, bę- 


dący zarazem jedyną formą tatuażu u tych pie- 
mion. Prawie każdą z kobiet trzymała w ustach 
fajkę; brzydkie były uczciwie, ktoby zaś chciał 
uplastycznić sobie ich biusty, niech powiesi na 
czarnej desce dwa puste, dłngis, ze stsrej po- 
merszożonej skóry woreczki. Tylko bardzo mło- 
dziutkie dziewczęta miały kształty więcej zao- 
krąglone. 
Spędziliśmy z niemi przeszło godzinę i 
w trakcie togo uderzył mnie dziwny stosunek cy= 
| wilizowanego Libaryjczyka do dzikich mieszkań- 
ców wioski. Zwróciwszy sią do uiego parokrotnie 
z zapytaniem o niektóre, bardziej ściągające uwa- 
gg postacie, przekonałam sią, Ż3 nie zna tu ni- 
kogo, mi o niego nikt się też tu nie troszczył. 
Ten człowiek urodzony i żyjący na tej samej 
ziemi, czarny jak oni, zdawał się być tu pośród 
nich bardziej oboy niż my, biali, dzić zaledwie 
przybyli. Myślę, iż pan Grimes tak często za po- 
średnictwem książek przebywa w ucywilizowanym 
świecie, tak się Z nim myślami zospolił, a tax 
rzadko zegląda w zwierciadło, iż zapomniał zu- 
pełnie o kolorze swej skóry, o swych wystających 
wargach i zapewie ani przez głowę mu nie przej- 
dzie, że ktoś jakąś wepólność pomiędzy nim a 
takim Krumanem upatrzyć może. Z drugiej stro- 
ny dziesięć uniwerwyteckich dyplomów nie zrobi 
żadnego wrażania na muzzynie, i biały czyścicial 
butów zawzze mu więcej będzie imponował niż 
czarny doktor filozofi. 
Nadciągnął wreszcie sobrecargo w otocze- 


niu świażo zrekrutowanej okrętowej załogi. Ro- 
dziny odjażdżających Krumanów towarzyszyły im, 
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niesąc ich manatki, przeważnie małe, żółte, bla- 
szane kuferki. Zawsze nietaktowny Hiszpan chciał 
koniaczzia być świadkiem pożegnania sią „heśd- 
mena” (naczelnika) zawerbowanych Krumanów 
z jego żonami. Musiał więc murzyn wywołać swój 
harem z chaty. Zjawiły się trzy piękn'śsi, z któ- 
rych jedna była już nieco starawa, ta też do- 
stała tylko przyjacielakiego kułaka w plecy od 
swego męła i pana, podczas gdy najm.odszą, ho- 
Żą, jak na Krumankę, kobietę, ucałował on w usta, 
objąwszy ją ręksmi ra głowę, przyczem całe 
zgromadzeuie posładało się od śmiechu. 

Po tej ekspozycji małżeńskich ufektów po- 
syliśmy ku brzegowi. Czarni zepchnęłi łódź na 
wadę, jakiś msjtek chwycił mnie na ręce i za- 
niósł do środka, reszta pasażerów wnet sią tam 
znalazła i odpłynęliśmy, a za nami pirogi kru- 
mańskie, nie licząc bandy dzieciaków, przepro- 
wadzających nas wpław wśród pożegnalaych okrzy- 
ków pozostałej na piasku czeredy. 

Czas jekiś jeszcza one trwały po przybiciu 
do burtu palawry z murzynami na pokłądzie; sen- 
ny zazwyczaj okręt napełnił się gwarem, pasaże- 
rowie wylegli przypattzeć sią uowoprzybyłym; 
tylko czarna królewna, w swej włóczkowej chu- 
staczce na głowie, której pomimo gorąca nie 
zrzusała, nie wzruszyja sig woale widokiem tylu 
współziomków. 

Gwiznęła wreszcie pars, ostatnia piroga od- 
daliłe się, i „San Francisco* zakcłysął ciągi 
kadłub, nie mając cię już zatrzymać aż u celu 
swej podróży, u brzegów wyepy Farnando Peo. 


Hajota. 
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kolwiek kościelnych demonstracyj, po za któ- 
remi mogłyby się kryć polityczne intrygi i kno- 
wania. 

Oburzony i rozgniewany książę pojechał 
dnia 12 b. m. do ministra oświaty Stransky'ego 
i zapytał go o przyczyny, dła których zabronił 
duchowieństwu odprawienia tego nabożeństwa. — 
Jakże się zdziwił, gdy mu minister, z grzeczno- 
ścią i ukłudnością godną stambalskiego dyploma 
ty oświadczył, że rząd bułgsrski zanadto czej 
wspomniania Aleksandra II, aby mógł pozwolić 
zwykłemu, mało znanemu furyśsie urządzać pu- 
bliczne nabożeństwa za jego duszę... Rząd nie 
może brać na siebie cdpowiedzizlncści za to, co 
może się zdarzyć w soborze napełuionym kilku 
tysiącami rozmaitego pospólstwa, a przykroby mu 
było, gdyby pamięć tego mouarchy była zniewa- 
żoną jakimś wybrykiem ulicznej gawiedzi — dia 
tego to zabronił odprawiania nabożeństwa Ne 
miecki konsul w Ssfji giośno chwalił pestiępowa- 
nie ministra. 

Nie mając po co dłużej bawió w Sofji, ke. 
Dołhoruzów wyjechał dnia 13 b. m. do.. Belgra- 
du. Csnxowiści życzyli mu, żeby jego misja lepi-j 
się tam powicdłe. 

Jakby na przekorę niemieckiemu kucaziu- 
lowi — reprezentant frencusui odprowad:ił ro- 
syjskiego agenta na dworzec kolei. ; 
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Fundusze indemnizacyjne Galicji. 


W szeregu przedłożeń rząduwych przydzie- 
lonych przez Sejm komisji budżstowej, stoją 
w pierwszej linji: zamknięcie rachunkowe fundu 
szów indemnizacyjnych Galicji za r. 1888 i pre- 
liminarze ich na r. 1890. 

Wedłe tych preliminarzy wymogi wszystkich 
tych funduszów indemuizącyjnych Galicji na 
r. 1899 porównane z uchwalonemi wymogami na 
r. b. przedstawiają się następnie: 

Preliminarz na rok 


Fundusz 1889 1890 
indemnizacyjny zł. zł. 
a) Galicji wschodniej 3,615.318 3,561.669 
)  „ zachodniej 2,067 594  2,089.334 
c) W. Ks. Krakowskiego 182.783 182.710 
ogółem  5,865.696 _ 5,783.713 


Projekt preliminarza rządowego na r. 1890 
przyjmuje przeto wymogi wszystkich trzech fun- 
duszów indemnizacyjnych Galicji o 81.982 zł. ni- 
żej wymogów preliminowanych na r. 1889, a w 
umniejszeniu tem biorą prawia równy udział oba 
fandusze Galicji wschodniej i zachodniej, gdyż 
preliminarz funduszu W. Ks. Krakowskiego 
zmniejszył się jeno o nieznaczną kwotę — 
73 zł. 

Zaoszczędzenia te w preliminarzu wydat- 
ków — prócz drobnych uszczupleń wydatków 
administracyjnych — powstały ztąd, iż z umniej 
szającym się corocznie stąnem niewylosowanych 
obligów indemnizacyjnych, urmniejszają się wy- 
mogi na ich oprocentowanie, a rata amortyza- 
cyjna przeznaczona na spłatę wylosowśnych 
obligów nie zwiększa się w tym Samym sto- 
sunku. 

Na r. b. potrzobswał więc na spłatę wy- 
losowanych obligów fundusz indemnizacyjny: 


Galicji wschodniej 2,292.915 zł. 
„ . zachodniej 1,285.200 , 
W. Ks. Krakowskiego 128.160 ,„ 


3,706.215 , 
zaś bągdą potrzebowały na r. 1890 fundusz in- 
demnizacyjny 


Galicji wschodniej 2,354.100 zł. 
zachodniej 1,320.900 , 

W. Ks. Krakowskiego 134400 , 
3,809.400 ,, 


Z porównania obu tych cyfər okazuje się, 
Że kwota przeznaczona na umorzenie obligów 
indemnizącyjnych wzresła o 103.185 zł. 

Znacznie więcej uszczupliły się wymogi 
funduszów indemnizacyjnych na oprocentowanie 
niewylosowanych obligów, gdyż w r. b. potrzebo- 
wał na ten cel fundusz indemnizacyjny : 

Galicji wsohodnziej 1,304 868zł. 


„ zachodniej 774.263 , 
W. Ks. Krakowskiego 54008 , 
razem  2,133.139 


s 
zaś w r. 1890 na ten sam cel przeznaczono w 
funduszu indemnizacyjnym : 


Galicji wschodniej 1,190 786 zł. 


J zachodniej 710.009 
W. Ks. Krakowskiego 47603 , 
razem  1,948.398 ,„ 


owóż zmniejszyła się na r.1890 kwota potrzebna 
na oprocentowanie niewylcsowanych obligów o 
184.741 zł. 
Na pokrycie wymogów roku 1890, które 
preliminuje rząd 
W funduszu indsmnizacyjnym 
Galicji wsch, Gal. zach. W.ks. Krak. 


zł, zł, zł. 
w wysokości: 3,561.669 2,039.334 182710 
wykazuje on wła- 
sne dochody w 
kwocie : 98 756 97.809 55.619 
a na pokrycie nie- 
doboru: 3,462,913 1,941.525 127.091 
po użyciu na ten 
cel zaliczek ze 
skarbu państwa. 1,451.422 1,173578 — 


resziujący nie- 

dobór 2,011.491 767.947 127.091 
proponuje rząd pokryć dcdatkiem do podatków 
bezpośrednich, a to w Galicji wschodniej i za- 
chodniej w wysokości po 27 pret, w W. Ks. 
Krakowskiem w wysokości 16 pret, zatem w 
wysokości rozpisanej do poboru na r. b 

W tej wysokości w r. 1890 pobierany do- 
datek indemnizacyjny powinienby wedle prelimi- 
nazza rządowego przynieść dochodu: 

W Galicji wschodniej . 2,061.166 zł. 

nom zachodniej . . 767 947 
„ W. Ks. Krakowskiem . 127091 „ 

łącznie przeto . 2,956 204 zł. 
a kwota ta nietylko pokryje 

niedobór. . « « « « . 2906.529 , 
lecz pozostawi nadwyżkę . . - 49675 zł. 
na pomnożenie zapasu kasowego funduszu indee 
mnizacyjnego Galicji wschodniej. 

Obliczenie wysokości dodatku indemniza- 
cyjnego na r. 1890 oparł rząd na cyfrze podat- 
ków bezpośr: dnich rozpisanych na r. 1888. Przy- 
jął przeto za podstawę wymiar podatków rozpi- 
sanych w Galicji wschodniej w 60 okręgach po- 
datkowych na kwotę 7 634.000 zł. i wydatność 
1 centa dodatku na 76.339 zł; przyjął dalej za 
podstawę wymiar podatków w Galicji zachodniej 
w 35 okręgach podatkowych na kwotę 2,844 000 
zł. i wydatność 1 centa dodatku na 28.442 zł., 
a biorąc w W. Ks. Krakowskim za podstawę 
wyniar podatków rozpieanych w 3 okręgach po- | 
datkowych w kwocie 794.000 zł. oszacował wy-| 
datcość 1 centa dodatku na 7.943 zł. 


PRZEGLĄD 


wprowadzeniem ustawy, po części przez speku- 
lację zatrzymane w nadziei lepszego spieniężenia. 
Do tego przybył zapas spirytusu nieskonsumowa- 
nego z ubiegłej kampanji, nie można się więc 
dziwić, że ceny obacnie tak spadły. 

„Gdy o zniżeniu kontyngentu na rok lub 
dwa mowy być teraz nie może, a z projektowa- 
nego podwyższenia przez gorzelników węgierskich 
premii wywozowej także nie nie będzie, to wła- 
ściciele zapasów spirytusu muszą wyczekiwać po- 
prawienią się cen, albo zdecydować się pozbyć 
się choć jakiejś części za niższą cenę, choćby ze 
stratą. Ze zmniejszeniem się zapasów, które tak 
szkodliwie oddziaływają na ceny, muszą się sto- 
suuki polepszyć na przyszłość. 

„Gdy rozważymy korzyści, jakie nowa usta 
wa przyniosła dla gorzelń, a mianowicie możność 
,wyzyskania surowych produktów, oszczędność na 
opale, zużyciu aparatów i t. p, to nie można 
przypuścić, aby gorzelnia racjonalnie, według tv- 
| raźniejszych potrzeb urządzona i p'owadzona 
przez gorzelnika fachowego, mogła się nie ren- 
tować i nie miała zapewnionej przyszłości. Natu- 
| ralnie, że tu leży całe aadanie;— źle urządzona 
ii prowadzona goszelnia, jak dawniej, tak i teraz 

korzyści nie da, a takich gorzelń jest jeszcze 
dosyć w kraju, bo dotąd większe tylko skarby 
odżałowały jednorazowego kosztu na odpowiednie 
urządzenie gorzelni, to też łatwiej im będzie 
znaleść swój rachunek. 
„O ile wiadomo, zdaje się, że Czesi są za- 
dvwoluieni z taraźuiejszego stanu rzeczy, bo 
| wysłali niedawno telegram do Ministerstwa skarbu 
z prośbą, by w ustewie żadnych zmian nie przed- 
(aiębrano, gdyż, jak się wyrazili, suma rzecz 
ułoży się na lersze; — wypada więc sądzić, że 
jw gorzelni znajdują i terez jowzcze rachunek; 
(lecz w Czechach wezys'kie gorzelnia są wzorowo 
| urządzone i prowadzone, i na tem polega głó- 
| wnie ich znośnisjaze położenie przy tych samych 
' zresztą warunkach. 
„Gorzelaia dobrze urządzone, dająca dobre 
'wydatzi spirytuen i dzisiaj jeszcze pokryje ceny 
produktów i wydatki administracyjne, nie przy- 
; noszą? straty. 
i „Kto dla oszczędności nie urządził gorzelu, 
i tak jaką ona dzisiaj być powinna, akty dobre re- 
(zultaty dawała, lub jest iniego zapatrywania, 
i truduo, aby w obacaom poło£aniu rachunek zna- 
|lazł, zrasztą wtedy nietylko gorzelnia, ale każde 
„inne prredsiębiorstwo rentować się nie będzie. 
Í „Z tem wszystkiem nie chcę twierdzić, Że 
| atosunki gorzelniane wkrótce się poprawią, lecs 
| nie można też wątpió, Że gdy czas przejściowy 
przeminie, przemysł ten doczeka się lepszej 
| przyszłości”. K. H. 


Wyłączając W. Ks. Krakowskie przyjął 
przeto rząd za podstawę wymiar podatków bez- 
pośrednich w Galicii zachodniej i wschodniej w 
kwocie 10,478 000 zł. a preliminując 27-wy do- 
datek indemnizacyjny w wysokośri 2,829.113 zł. 
przyjął przeciętną wydatnoćć 1 centa dodatku 
na 104.782 zł, przeto w prawia tej samej wy- 
sokości, jak tę wydatneść obliczał Wydział kra- 
jowy przy ułożeniu budżetu na r. 1890 d!a całej 
Galicii. 

Obok reliminarza przedłożone Sejmowi 
zamknięcie rachunkowe funduszów indewniza- 
cyjnych za r 1888 przedstawia następujący osz 
cyfrowy zbiorowo zestawionych bilansów wszyst- 
kich trzech odrębnych funduszów Gelicji: 
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Należytości dłużne ; 
a) wylosowana niespłącone 
Ogółem 


b) do wylosowania 
2. zaliczki ze skarbu państwa 


3. renty dla uprawnionych 


funduszu z końce 
r. 1888 


d tego nalżytośc 


. Obligi 


i 
' Sprawy sejmowe. 

Zestąwienia to wykazuje zarazem, że pa! 
kozise r. 1888 fundusz indemnizacyjny Galicji ; 
wschodniej z emitowanych obligów w kwocie; 
61,607.700 zł. umorzył już kwotę 35,499.838 uł. 


za Gy rides = zę ży a | subwencje. — Zarząd szkoły stolarstwa i tokar- 
K pkh z emisi w kwocie 3567900 zł | StW2 W Stanisławowie o wzięcie szkoły na etat 
umorzył już 2 487.783 zł 50 c. d krajowy. — Akademia umiejętności w Krakowie 

Od r. 1858 przeto, umorzono po koniec r ' o budowę drogi z Piwnicznej do Szczawnicy. — 


PE: Aan Towarzystwo tatrzańskie o uchwalenie ustawy bu- 
1888 z obligów indemnizącyjnych puszczonych w (dowlanej dla Zakopanego. — Oddział „czarno- 


obieg na łączną sumę 100,528 050 zł. kwotę | orskić Towarzystwa tatrzańskiego o subwencję 


57,854.648 zł, a pozostało z końcem r. 1888; : woni A 
e S sa ; ; . i na budowę schroniska w Zabiem. — Tarnowskie 
zp EL a obligów funduszu indemnizacyj- | Towarzystwo „Gwiazda* q zasiłek na budową do- 
w | mu dla inwalidów, wdów i sierób po rękodzielni- 


4. reszta należytości dłużnych 
Stan dłużny funduszu z końcem 


0 


Spis petycyj, wniesionych na 4 posiedzenia 
Sejmu dnia 17 października. r d 
Towarzystwo muzyczne w Stanisławowie o 


Galicji keir TAPE m dhs m kach. — Lecznica powszechna we Lwowie o sub- 
w” Ka Krakowskie go. 1080166 > 50 *  łwencję. — Bursa w Tarnowie o zasiłek. — Kupcy 
. "© . 1 ` 


a O AERA, trzody chlewnej w Sok: łowie o złagodzenie usta- 
. 34: ct. 


czyli cgółem — 

Do oproceztowania i umorzen:'ą d:ugu ird» 
mnizacyjnego Galicji przyczyniał się wprawdzie 
wspólny skarb państwa coroczną suhwencją w wy- 
sokości 2625.000 zł, lecz zasiłek ten w pierw- 
szych latsch amoxtyzecji porywał zaledwie po- 
łorę funduszu potrzebnego na oprocentowanie 
całago długu, a dziś nawet, po 30 latrch uma- 
rzanis, nie więcej jak pół miljona z psństwowe- 
go zasiłku idzie na wykupienia wylosowanych 
obligów, gdy resztę potrzebnego na to faaduszu 
destarczają własne dochody funduszów indemni- 
zacyjnych i pobierane dodatki od podatków. Mi- 
mo więc tego, iż subwencja państwowa przyczy- 
niała mię jedynisa w stosunkowo bardzo niezna- 
cznym udziale do umorzenia indemnizacyjnego 
długa Galicji, to jednak z końcem r. 1888 wzro- 
sła ogólna suma tych zasiłków do poważnej 
kwoty prawie 91 mil. zł. i przypisana jest dotąd 
w rachunkach państwa jsko zaliczka zwrotna 
udzielona Galicji. 

Sprawa ta, uregulowania tego stosunku pie 
niężnego Galicji do wspólnego skarbu państwa, 
oczekuje załatwienia od lat wielu, bo chociaż 
ugodę przedłożoną przez rząd przyjął był nasz 
Sejm, to jedaak nie doczekała się ona dotąd za- 
łatwienia w Radzie państwa, a zostanie wedle 
zapowiedzi p. ministra skarbu dopiero w nadcho- 
dzącej sesji niezawodnie przez rząd do konsty- 
tucyjnego traktowania przedłożoną. 


Í wy o chorobach zakaźnych u trzody. — Wyborcy 
małych posiadłości powiatu krakowskiego z pro- 
testem rrzeciw wyborowi p. Antoniego Wodzickie- 
go. — Franciszsk Kraszewski o zatupno na rzecz 
kraju zbiorów naukowych po J. I. Kraszewskim. 
— Marja i Wanda Janiszewskie o subwencję na 
rozszerzenie szkoły artystyczno-przemysłowej. — 
Wydziały powistowe w Sanoku, Tarnowie, Jaśle 
i Kolbuszowie o przyznanie prawa egzekucji po- 
litycznej dla kas pożyczkowych gminnych. — 
Wydział powiatowy w Kolbuszowie o suhwencję 
na budowę drogi Kolbuszowa-Sokołów. — Wydział 
powiatowy w Barszczowie o wyjednanie u rządu 
subwencji na budowę dróg w powiecie celem do- 
starczenia ludności zarobku. — Gmina Wilamowice 
o ustanowienie tamża sądu powiatowego. — Gm. 
Zakliczyn o ustawowienie w Zskliczynie sądu po 
wiatowego. — Gmina Wojniłów o ustanowienie 
urzędu podatkowego. — O to samo gminy Tyczyn 
i Maków. — Gmina Sokołów o zwolnienie jej od 
zapłacenia dobrowolnego datku na drogę krajową 
Rzeszów-Nadbrzezie. — Gmina Zosań o odłączenie 
jej od urzędu pocztowego w Drogini a przyłącze- 
nie do urzędu pocztowego w Myślenicach. — Gm. 
Słoboda strusowska o zasiłek ż powodu nienro- 
dzaju. — Gmina Semenów o zasiłek na kupno 
zboża na zasiew i na paszę.— Gmina Trembowla 
o to samo. — Gmina Zembrzyce o zniżenie pre- 
stacji na utrzymanie nauczyciela. — Gm. Łodzina 
o bezprocentową pożyczkę na szkołę. — Gmina 
Kikowo w sprawie prestacji ne płacę nauczycie- 
la. — Gmina Martynów o zapomogę na budowę 
cerkwi. — Gmina miasta Zatora o podwyższenie 
płac nauczycielom. — Rada szkolna miejscową w 
Tarnowie o subwencję na utrzymanie przy szkole 
żeńskiej kursu teoretycznego. — Rada szkolna 
miejscowa w Piwnicznej o przeistoozenie szkoły 
na dwuklasową. — Rsdy szkolne miejscowe w Za- 
torze i Majdanie, tudzież nauczyciete szkół ludo- 
wych w Krakowie o podwyższenie płac nauczy- 
cielskich. — Wydział powiatowy w Kałuszu o 
uwolnienie od zwrótu kosztów spowodowanych ko- 
misją Wydziału krajowego. — Gminy Kropiwna, 
Szpikłozy, Żuków, Czyżów, Remizowa, Ktorce, 
Remizowce o zapomogę z powodu nieurodzaju i 
o subwencję na naprawę dróg. — Rada szkolna 
miejscowa w Bełzcu ©0 przeistoczenie szkoły na 
dwuklasową. — Gmina Sosnów o subwencję na 
budowę cerkwi. — Wyborcy okręgu Tarnopol- 
Mikulińce z protestem przeciw wyborowi posła 
Juljusza Korytowskiego. — Towarzystwo szkolne 
„Pomoc* we Lwowie o zapomogę. — O to samo 
Towarzystwo oświaty ludowej w Krakowie. — 
Towarzystwo tatrzańskie 0 przedłużenie drogi 
krajowej z Zakopanego do Chochołowa i o bu- 
dowę kolei żelsznej z Chabówki do granicy wę 
gierskiej. — Klasztor Klarysek w Starym Sączu 
o subwencjg na utrzymanie s'koły żeńskiej. — 
Siostry Miłosierdzia w Nowosiółkach o zasiłek na 
utrzymanie szpitala. 

Petycje powyższo odesłano do właściwych 
komisyj. 


Rentowność gorzelń 
w obec nowej ustawy o opodatkowaniu spirytusu. 


W sprawie tej, tak żywotnie obchodzącej 
nasz kraj, tak pisze „Gorzelnik* pismo będące 
organem Towarzystwa polskich gorzelników : 

„Gdybyśmy sobie chcieli wyrobić sąd, we- 
dług tego, co ostatniemi czasy pisały urywkowo 
różne dzienniki o położeniu gorzelń rolniczych, o 
szkodliwym wpływie ustawy na ten przemysł, 
trudnościach i t. p, to sąd taki byłby niepo- 
myślny i zdawałoby się, że trzeba zwątpić o po- 
prawieniu się stosunków w przyszłości. 

Rozpatrzmy Bię więc bliżej w tej sprawie, 
czy rzeczywiście tak jest? — Przez kontyngent 
i zmniejszenie produkcji spirytusu gospodarstwa 
połączone z gorzelnią nie mogły wiele ucierpieć, 
gdy się uwzględni, że one za czasów systemu po 
przedniego uprawiały zwykle więcej roli pod 
kartofla, niż rzeczywiście same gospodarstwo wy- 
magało. Gorzelnie konsumowały wtedy kartofli 
znacznie więcej, nie wyzyskując ra to około '/; 
części zawartej w nich skrobi tak, żə większa 
ilość uprawianych i przerabianych kartofli, fxk 
tycznie nie dawała większ go pożytku, jak obe- 
enie ta iłość kartofli, jakiej dla wyrobu wyzna 
czonego kontyngentu gorzelnia potrzebuje. 

Niemczech przez kontyngent musiały 
gorzelnie około '/s część produkcji wódki zmniej- 
szyć, a temsamem 1 uprawę kartofli odpowiednie 
ograniczyć, i wychodzą na swcje — u nas wy- 
nosi to zmniejszenie COŚ około !/, części, więc 
obawy, by na tem rolnictwo t k bardzo ucierpieć 
miało, być nie może. ; 

„Przyczyna zaś spadku cen spirytusu jest 
dostatecznie wiadoma, że wywołały ją pozostałe 
znaczne zapasy z ostatniej kampanji, przed 


hd * 


Krakowski Kurjer polski donosi, że jeden 
z bardziej wpływowych członków środka sejmo- 
wego zamierza postawić wniosek, żeby radzcy 
Wydziału krajowego otrzymywali rocznie 5000 zł. 
(obecnie dostają oni 4000 zł.), ale za to nie będą 


z dnia 19 października 1889. 


a". 


mogli piastować innych godności, do których jest : 


przywiązana płaca. Prócz tego po 18 latach mie- 
liby prawo do emerytury. 


* a 


Wcezorsj załatwiła komisja bud ż eto- 
wa budżet krajowego funduszu szkolnego i skro- 
śliła w dziale wydatzów z preliminowanej przez 
krajową Radę szkolną i Wydział kcajowy sumy 
1,028 175 zł. kwotę 31.356 zł. 

Na przybory naukowa  prelirainowała Rada 
szkolna kwotę 15094 zł. Z tej cyfry skreślono 
kwotę 9564 zł, albowiem jak komisję poinfsr- 
mowano, nie będą mogły być wszystkie przybory 
w r. 1890 dostarczone, a zatem wydatek wyżczy 
moża być odłożony do przyszłego roku. 

Z preliminowenej na płace i dodatki na 
pomieszkanie dla nauczycieli sumy 219.725 zł. 
skreślono 4000 zł, a to na podstawie wynikło- 
ści z lat ubiegłych. 

Preliminowaną na adju'a dla kandydatów 
stanu nauczycielskiego kwotą 5.000 zł. wyk:e- 
ślono, gdyż w r. 1889 tskie będzie zapotrzeko 
wania sił nauczycielskich, że wszyscy kandydaci 
po skończeniu ueminarjum prawdopod.bnie o- 
trzymają płatna posady. 

Z cyfry dodatków pieciolstnich 174 242 zł. 
skreśliła komisja sumę 10000 zł. na podstawie 
wynikłuści z ubiegłych lat. 

Refarentem gpreliminarza szkolnego będzie 
w Sejmie p. Madeyski. 

Dziś obraduja komisja budżetowa nad pra- 
liminarzem przemy:łowym. 


* 
+ * 


Na porządku dziennym jutrzejszego pesie- 
dzenia sejmowego są pierwsze czytania sprawo- 
wozdań Wydzizłu krajowego o szkol: l:sowej i 
budowlach wodnych, dalej pierwase czytanie 
wniosków p. Kramarczyka o powsze hiem ubez* 
pieczeniu od ognia, — p. Polanowskirgo o snb- 
wenojonowania fabryk mączki karte flarei i p. Ro 
mańszuka o założenie ruskich gimnazjów i semi- 
narjów nauczycielskich. W końcu sprawozdanie 
komisji budżetowej o wniosku p. Sirki co do za- 
romogi dla pogorzelców Ożydowa. 


E-roniJza. 


Ewwów, ssu 18 październik s. 


W rodzinie cesarskiej odbędą się niebawem 
gody weselne. Będzie to ślub Arcyks. Leopolda Sal- 
watora, syna Arcyks, Karola Salwstora, a wnunka 
Leopolda II, W. ka. Toskany, z księżną Biankę, 
córką ks. Don Carlosa hiszpańskiego. Ślub ten od- 
będzie się dnia 24 października b. r. w Florisdorfie, 
a obecnym będzie zapewne Najj. Pan., który na ten 
dzień powróci już z Meranu. 

Na cześć ministrów, bawiących w naszem 
mieście Ich Ekscellencyj pp. dr. Dunajewskiego i F. 
Zaleskiego, odbył się wczoraj objad n pp. Marszał- 
kowstwa hr. Tarnowskich. 


Z ZZZZZZZAZZZZIZZZZZZZ ZZO ZZO ZDZ 
Zatem sprawa Morskiego oka została jaż TM 
i stanowczo sądownie rozstrzygniętą, 

Słynnym z nieporządków był do niedawna 
Lwów. Pełne śmiecia i brudów dziedzińce jego ka” 
mienic, ulica i place latem nie zamiatane i pełne 
kurzu, w jesieni i na wiosnę świecące kałażami błota, 
w zimie zawałone kaupami śniegu i przepełnione wy” 
bojami — czyniły stolicę Galicji podobną do mia* 
steczek prowincjonalaych, w których żydowstwo rej 
wodzi i utrzymuje w nich tradycjonalne niechlujstwo. 
Od lat kilku stan ten począł się zmieniać ku lepsze” 
mu. Mioiła i łopata rozpoczęły pracować na ulicach 
naszego miasta, wozy z beczkami wody przestały być 
fenomelnem zjawiskiem, a nawet we wnętrzach domów 
widną była ręka porządkująca naszych władz miej- 
skich. Doszliśmy wreszcie do tego, iż niepotrzebo* 
waliśmy dławić się w lecie kurzem, zimą brnąć W 
śniegu, jesienią i wiosną topić sią w kałużach bło* 
tach. Obecnie psuje się jednak ten nowy porządek 
rzeczy, a sprawcami tego sẹ przedsiębiorcy budo- 
wlani — przeważnie owi Ś lberstajny, Oberlardty, 
Rappy, Heschelesy, którzy na gwałt chcą nas uszczę* 
śliwiać swojemi domami. Oai to bez względu na po- 
trzeby Komunikacji tak rozkładają się na ulicach 
miasta w pobliżu swoich budowli z wapnem, cegłą, 
kamieniami, tak zanieczyszczają ulice kupami ziemi 
i rumowiska, iż prawie niepodobna  pr.ejść koło ich 
budowli a już wcale prawie niemożliwem wyminąć 
pow:zem owe niebotyczne nasypiska piasku, gruzów 
it. p. Czyby też nie było obowiązkiem urzędu bue 
. downiczego wglądaąć w gospodarkę tych przedsię- 
( biorców i przypomnieć im, Że ulice miasta przede- 
wszystkiem słażą ka wygodnej komunikacji pieszych i 
jezdnych, i nie powinne być bezkarnie używane na 
! własny pożytek pp. budowniczych. 

i W międzynarodowym kongresie chirur- 
, gicznym, który odbył się w miesiącu bieżącym brali 
| udział także nesi chirargowie, a to prof. Głałęzow 
(ski, dr. Majewski z Warszawy, oraz dr. Ziembicki i 
‘dr. Gostyński ze Lwowa. Na jednem z posiedzeń 
kongresa miał wykład dr. Ziembicki o przetokach 
cewkowych i o nowej metodzie operacyjnej własnego 
; pomysłu, zastósowanej do operacyj bardzo tradnych, 
: częstokroć uznawanych za niewykonalne, 

FH W Tarnowie odbyło się — jak nam stamtąd 
| donoszą, — w kościele 00. Bernardynów nabożeń* 
i stwo żałobne w dniu 15 b. m., jako w 75 rocznicę 
| Śmierci Tadeusza Kościuszki. Podczes m zy św. od- 
! śpiewała zebrana publiczność i mło lzież szkolna hyma 
„Boże coś Polskę“. 

Z Nowego Sącza donoszą nam, Że grono 
; miejscowych amatorów sztuki zamierza urządzić W 
| tych dniach wieczorek ku uczczenia pamięci Tadeu- 
sza Kościuszki, Uroczysty ten wieczorek odbędzie się 
w Bali miejscowego stowarzyszenia gimnastycznegoO 
„Sokół, 

Pożar sąsiedniego miasteczka Bobowy zrobił w 
Sączu wielkie wrażenie, liczni pogorzelcy przybywa- 
jący do Sącza, znajdują n Sandeczan chętną pomoć 
i opiekę. 

Wykaz składek na fandację stypendyjną im. 
Henryka Strzeieckiego. Na fandację rzeczoną złożyli 
dalej: Kielanowski Tytus zł. 10, K'ygowski Teofil 1; 
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praktykanta konceptowego c. k. Namieatnictwa, Sta- 
nisława Tebinkę, ze Lwowa do Myślenie. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała Józe- 
fa Sikorę stałym nauczycielem kierującym 4-klssowej 
szkoły ludowej w Limanowy. 


Stypendja monarsze. Najj. Pan nadał naj: | 


wyższem postanowieuiem z dnia 25 września 1889, 


na przedstawienie Wydziału krajowego, dwa stypendja 


po 1000 zł, rocznie, na rok szkolny 1889/90, pp. 1. 
Wiktorowi Aleksandrowi dw. im. Czermakowi, dokto- 
rowi ńlozofji i 2. Zygmuntowi Lisiewiczowi, doktoro- 
wi praw. 

Nadanie stypendjów. Książę Adam Sapieha 
nadał na rok szkolny 1889/90 dwa opróżnione sty- 
pendja z fundacji ojca swego, ks. Leona Sapiehy, o 
rocznych 500 zł. 
architekcie, i Stanisławowi Matenszowi dw. im. De- 
kańskiemu, kandydatowi lekarskiemu, 

Fr. Ondrziczek, słynny skrzypek, nazwany 
Pagammim czeskim, koncertować będzie dzisiaj wie- 
czorem w gali Kasyna miejskiego. Artysta wystąpił 
onegdaj w Krakowie w teatrze tamecznym i grą swo- 
ją zejął całą, licznie zebraną publiczność, Recenzenci 
pism miejscowych nie szczędzą mu pochwał jako wir- 
tuozowi, olśniewającemu znakomitą techniką. 

Slub. Jutro, t. j}. 19 b.m., odbędzie się w ko- 
ściele 00. Dominikanów o godzinie 12 przed poła- 
dniem ślub dr. Piotra Siebelskiego, c. k. adjunkta 
sądowego z panną Zofją Zimówną, córką p. Franciszka 
Zimy, dyrektora galic. Kasy oszczędności, 

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miej- 
ska w Jaśle burmistrzowi swojemu, p. Metzgerowi, 
w uznanu jego znakomitych zasług, około dobra mia- 
sta położonych. Uchwała w tej sprawie zapadła na 
posiedzenin Rady miejskiej d. 15 bm. 

W stanie obłąkania podpalił własną stodołę 
wraz z krestencją ks. Władysława Radzikiewicz, gr. 
kat, kapelan we wsi Posieczu, powiatu bohorodczań 
skiege. Czyn ten był wymownem świadectwem o po- 
mięszsniu sig zmysłów nieszczęśliwego, to też oddano 
go do zakłada w Kulparkowie, 

Z płynem ogniotrwałym, który przedmioty 
nim posmarowane czyni niezapalnemi, robiono próby 
w Warszawie. Wypadły one dobrze, a wynalazca za- 
pswnia, iż płynem jego wynalazku możnaby powlekeć 
dekoracje teatralne, gdyż nie zmienia on kolorów. 

Zaletą tego płynu ma być także jego taniość, 
bowiem kwarta ma kosztować tylko 45 kopiejek. 


Naczelnym redaktorem wydawnictwa „Au- 
gtro- Węgry w słowie i obrazie zostanie w miejscu 
zmarłego dr. Weilena, dyrektor zbiorów cesarskich 
p. Ilg. 

Na peszteńskiej arenie oryginalnym był 
przebieg przedonegdajszego steeplechagu. 

Do startu stanęło tylko dwa konie, lecz kiedy 
dzwonek dał sygnał wyruszenia, żaden z jeźdzoów nie 
chciał raszyć pierwszy. Ze zdziwieniem przypatry- 
wała się publiczność tej scenie upornej walki oba 
żokejów, z których żaden nie chciał prowadzić biegu. 
Wreszcie jeden z nich postanowił ustąpić koledze i 
ruszył lekkim truchtem. Za nim podążył jego współ- 
zawodnik, a gdy się zrównali, poczęli jechać stępo 
aż do pierwszej przeszkody. Był nią płot, który 
wzięły oba konie z równym sukcesem, Od tego pun- 
ktu dalszy bieg odbywał się znów drobnym truchci= 
kiem aż do szerokiego rowu napełnionego wodą. Tu 
fortnna nie dopisała żokiejowi jadącemu przodem. 
Wraz z koniem spadł on w wodę, a za nim wydobył 
sig z rowu i dosiadł konia, przeciwnik dawszy ostro- 
gę swojemu biegunowi dobiegł do mety i wziął na- 
grodę. 

Z Nowego Targu nam piszą: 

„W niektórych niemieckich pismach pokutuje 
dotąd jeszcze kwestja własności Morskiego Oka. Owóż 
zaznaczyć wypada, że kiedy Bąd tutejszy oddawał 
Zakopane w posiadenie nowego właściciela, hr. Za- 
mojskiego», wytknął wówczas Ściśle granice posiadło- 
ści, określił te granica i stwierdził zeznaniami zaprzy- 
siężonych świadków. Granice te idą po za Morskiem 
Okłem, tak że całe Morskie Oko, wraz z dokoła 
przylegającemi pastwiskami, należy do Zakopanego“. 


pp. Dyonizemu Krzyczkowskiema, I 


Przez peśrednictwo p. Władysława Jędrzejowi* 
cza: Komorowski Jan zł. 100, Jędrzejowicz Adam 
15, JE. hr. Wodzicki Lud»ix 10, br. Zamojeki Jan 
10, hr. Scipio Karol 5, Tow. roln. rzeszowskie 5; 
Gumiński Ignacy 5, Dąmbski Stanisław 5, Jędrzejo” 
wicz Stanisław 3, książę Lubomirski Andrzej 2, dr. 
Zbyszewski Wiktor 2, Doliński Kazimierz 2, Pogo” 
nowski 2, Wojciechowski Romuald 2, Dydyńaki Sta- 
i nisław 1, Jędrzejowicz Edward 1, Horodyński Z. 1» 
| ks, Puchalski 1, delegat Jędrzejowicz WŁ. 2. 

Przez pośrednictwo p. Kinielowskicgo Stanisła” 
wa: Arvay Wilhelm zł, 1, Czołowski Jan 1, Mach 
Wincenty 1, Rożański Antoni 1, Kisielewski Stani- 
sław 1. 

Przez pośrednictwo p. Szyszkowskiego Bolesła* 
wa: Rada pow. w Dobromila zł. 10, Mielnik Jan 1» 
Połotnicki Aleksander 1, Matecki Leon 1, Teśla Jas 
1, Fastracht Jan 0'50, Tomko Mikołaj 050, Woźny 
Hryć 0:50, Szyszkowski Bolesław 3. 

Przez pośrednictwo p. Marcelego Kandlera: 
Bielecki Józef zł. 1, Barański Robert 1, Świejkowski 
Stanieław 1, Kandler Marceli 1, Buńkowski Mikołaj 
0:50, Szajna Paweł 0'50, Rittunger 050, Czernik 
0:50, Mroczkowski 0 50. 

Przez pośrednictwo p. Teodora Fiali: br. Tar- 
nowski Jan zł. 5, Kanarek Jan 5, Birnbaum 3, br. 
j Horoch T. 2, Doleński Henryk 2, Martyn wicz 2, 
Trojacki Włodz. 2, Horodyński Wł. 1, Mayer Man- 
del 1, Lanc J. 1, Hawa M. 1, Swoboda J. 1, Zika 
M. 1, Bsrezowski Jan 1, Pańkiewicz Leon 1, F.ala 
Feodor 1. 

Przez pośrednictwo p. Karola Gretschlą: Bara- 


nowski Józef zł. 10, Loeweufeld Bruno 10, Skarb 
Bobrecki 10, Skarb Poremba 10, dyr. Drahanowski 
5, Albus Karol 3, Bartmański Józef 3, Remin Stani- 
sław 2, Glattman Maurycy 2, Drapella Ksawery 2, 
Stokłosiński Stan. 2, Dowgiełło Józef 1, Michalewski 
Stanisław 1, Sitkowski Józef 1, Walkowski Jan 1, 
deleg. Gretschel Karol 5. 

Przez pośrednictwo p. Stanisława Wilczka: hr. 
Jerzy Dunin Borkowski zł. 10, Korytowski Joljuaz 
5, dr. Brodziński 5, Serwatowski Teodor 5, Sommer- 
stein Teofil 3, Garapich Michał 2, Gall Jakób 2, 
Schwestka Edward 1, Sommerstein Antoni 1, Glogier 
Konrad 1, Herzman Franciszek 1, Bober Leonard 1, 
deleg. Wilczek Stanisław 1. 

Razem zł. 35257. Poprzednio wykazano w Sył- 
wanie nastr. 357 zł. 1.503:63—ogółem zł. 1.856 20. 

Dalsze składki przyjmuje Komitet pod adresem 
skarbnika tegoż, p. Romualda Makarewicza we Lwo- 
wie, plac Chorążczyzny l. 4. 

Patentowani kelnerzy. Warszawscy lokaje 
hotelowi i restauracyjni mają zamiar założenia sto- 
warzyszenia kelnerów, któreby swoim członkom wy- 
dawało patenta na kelnerów, oczywiście po poprze- 
dniem złożenia przez nich egzaminn, świadczącego, 
że umieją służbę i wykonywają ją zręcznie i 
grzecznie, 

Dobrzeby było, żeby coś podobnego założono 
we Lwowie i żeby w restauracjach naszych nie po: 
wtarzały się takie sceny, jak ta oto naprzykład : 

Wchedzi gość ze stanowczym zamiarem zjedze- 
nia kolacji, 

— Co jest? — zapytuje kelnera. 

— Wołowa, cielęca, schab, rozbef, gęś — odpo- 
wiada płynnie kelner. 

— Rozbef — wybiera gość. 

Kelner znika. Gość zaś zajmuje miejsce si 
stołem i czeka. 


Po upływie dziesięciu minut, garaon staje 
przed obliczem oczekującego gościa. 
— Proszę pana, rozbefu już nie ma. Może pan 
wybierze co innego. 
Gość mraczy i wybiera gęś. 
Upływa znowu dziesięć minnt, garson atajo 


przed gościem z oznajmieniem, że gęsi także nie ma. 

— Qóż więc jest u kata P — zapytuje z niecier= 
pliwioty gość. 

— Zaraz się dowiem w kuchni — odpowiada u- 
słażny garson ze słodkim uśmiechem. 

Tym razem wrąca już po trzech minatach, 
— Może być tylko cielę.a lub schab. 
— A więc cielęca, tylko prędko. 


wd iS 


— Będzie zaraz. | 
To „zaraz* trwa dwadzieścia minut, po których | 
upływie zadowolniony ze siebie garson przynosi gościo- | 
%1 porcją schabu. 
— (o to? — woła gość. 
— Schab — odpowiada garson. j 
— Ależ ja prosiłem o cielęcą. 
— O cielęcą ? tak ? to nic nie szkodzi, ja zaraz 
zmienię, 
Nareszcie po nowej ilości czasu gość znudzony 
zmęczony i zgłodniały dostaje swoję porcję. 
„ _ Zjada ją czemprędzej, płaci rachunek i kładzie 
dla kelnera Bzóstaka. 
4 Kelner szóstaka powoli bierze ze stołu, ogląda 
1 chowa fiegmatycznie do kieszonki kamizelki. Potem 
Z nienaruszonym spokojem przygląda się, jak gość 
Wkłada na siebie palto, poszukuje laski, kapelusza i 
Wychodzi, 
Takie sceny nie miałyby może miejsca, gdyby : 
usługiwali nam kelnerzy z patentem. i 
Żs zań stołujących się po restauracjach jest 
Moc ludzi, przeto w imien.u ich wyrażamy życzenie, 
aby i Lwów doczekał się paterntowanych ke!nerów. 


Koohawina 8 października. Dalsze ofiary na 
kościół. Matki Boskiej : 
z Józefa Rogoaz z Nowegosioła zł, 5, Siruńska z 
„Aaperowic prześliczną albą i na mszę Św., J. S. ze 
Stanisławowa ra szczęśliwe zdanie egzaminu o co pro” 
silom M. B. kochaw. i zostałem wysłuchany tak jak 
1 pierwej ilekroć Ją o co prosiłem, więc z wdzięcz 
ności przyrzeczenia dotrzymuję posyłając 1 zł. „Czci- 
ciel Marji"; Glina z Zalesie 1 na podziękowanie M. 
. za uzdrowienie dziecka ze słabości bardzo niebez- 
Piecznej, C. K. ze Stryja 2, J. B. ze Stanisławowa 
100 zł. i dwa dukaty cesarskie jako cząstkę na okna 
kolorowe których ma być trzy, N. N. z Krakowa 1 
o zdrowie i opiekę dla małej Jani, Kardaś z Podka- 
mienia 1, Lewandowska z Bełzca o opiekę M.B. 10, 
Traczewska z Kurzan o zdrowie dla męża 2, StaśM. 
ze Stryj o zdrowie 1. S. A, z Bzatyszowa 10 na in- 
tencję zdrowia ukochanego męża z życzeniem „by Bóg 
ogosławił i dopomagał w tak chwalebnem przedsię- 
Wzięciu* i na mszę św., J. K. z Lipicy dolnej 1 i na 
meze św., A. P. z Przemyśla o błogosławieństwo w 
Pracy 1, M. Czaykowski z Żyrawy 500 zł, H. ze 
wowa polecając opiece M. B. zdrowie najbliższych i 
naglące sprawy domowe 2, M. R. z Sanockiego o 
spełnienie ostatniego życzenia i na mszę św., Wybra- 
nowski za Złoczowa 2, Emilja R. z Tarnorndy o zdro- 
wie 1, Michał i Apolonja 1, M. W. z Sanoka 2, H. 
Szymonowicz z Sadogóry 3 i na mszę Św, A. 5. ze 
wowa polecając sig opiece N. M, P. z dziećmi 1, 
M. S. ze Lwowa o błogosławieństwo dla domu 1, H 
W. z Lipicy dolnej 050, Warda Zamkiewicz prosząc 
© uzdrowienie z ciężkiej choroby i o opiekę 1, 5. 
M. K. W. Z. prosząc o zdrowie 6, J. 8. H. Z. i J. 
260 jako ofiara paru gołąbków Matce Boskiej pro- 
Rząc o opiekę przy egzaminie, Marek i Janina z Niż- 
orku o spełnionie życzeń 2 40, z Przeworska o od- 
Wrócenia grośącego niebezpieczeńsswa i o lepsze po- 
Wodzeniej3 i na msz św., ks. Hankiewicz z Turówki 
od E. H za szczęśliwie przebytą słabość 2, od H. D. 
© błogosławieństwo dzieci 1, Stecki i Zięba z Cbrza- 
nowa na cegiełkę 1, Izak Resenbarg z Chrzanowa o 
błogosławieństwo 050, Tbullie ze Złoczowa o opiekę 
Dad rodziną 2, M. W. z Uszkowic z podziękowaniem 
RA doznane łaski i opiekę 7, August Schellenberg ze 
Lwowa 20, ks. Krassowski kapelan wojskowy z Oło- 
muńes 500, ks. M. Rapslski z Młynisk 5, Marja Kir 
korowioz z Lubianek 2, Zacharjasiewicz 2 o zdrowie 
Awoleh dzieci, s tacy kościelnej 1'17. 


Szczególniejsze podziękowanie składam W. pa- 
nu Ozaykowskiemn i W. ks, Krasowskiemu za tak 
hojne datki właśnie w chwili, kiedy całą robotę z 
braku funduszów miałem zatrzymać, Dzięki tym do- 
brodziejom fabryka posuwa się dalej. Staropolskiem 
aBóg zapłać” dziękuję W. panu Czaykowskiemu, 
który nietylko, że już drugą ofiarę składa t.j. 500 zł, 
alə nadto zapisał w testamencie 500 zł. na kościół 
kochawiński, prócz tego udzielił mi z wiosną drze- 
wek se swego lasu ds posadzenia w Kochawinie, nie 
wyznaczając ani ilości, ani jakości, ani też żadnego 
gajowego do dozoru, ale owszem pozwolił mi brać 
tle potrzeba i kiedy zechcę, — jest to czyn w dzi- 
siejszych czasach bardzo szlachetny, i mam to mocne 
przekonanie, poznawszy W. pana Czaykowskiego, że 
nie jest to ostatni dar, i że on jeden jeszcze najprę- 
dzej przyjdzie w pomoc ukończeniu tej świątyni. Ró- 
wnieź dzięki strdeczne składam W. ks. Krasowskie- 
mu, który nietylko, że co niedawno posłał 100 zł i 
teraz 500, sle nadto przyobiecał jeszcze posłać 400 zł. 
do uzupełnienia 1000 na złożenie Matce Najśw. w 
ofierze, by go raczyła zawsze i wszędzie otaczcć 
Bwą ów. opieką. Dziękuję także panu A. Schellen- 
bergowi za okazaną bezinteresowność, że nietylko 
wysłał 1 wagon wapna bydr. w tej cenie jak na 
miejscn sprzedaje, dowóz do kolei i kolej sam opła- 
cił, ale nadto jeszcze, gdym teraz zapisał 5 beczek 
tegoż wapna, tylko sobie policzył za 3, a 2 ofisro: 
wał dla kościoła wartości 20 zł. Któż może zaprze- 
osyć, że widoczna opieka Marji nie czuwa nad tem 
dziełem? Gorą:a moja i pokorna prośba w niedawno 
umieszczonej odezwie nie przebrzmiała bezskatecznie, 
ale owszem za przyczyną Marji Panny pomyślny sku- 
tek odniosła, lecz i tego jeszcze za mało. Na zimę 
chciałbym koniecznis okna zaszklić by mury zabez- 
pieczyć, a obecnie fundusze na to nie wystarczą, w 
Bogu jednak nadzieja i opiece Marji, że znajdą się 
znowu zacne osoby, które nie odmówią Bogarodzicy 
hojniejszej ofiary, a może kto zechce łaskawie zupeł- 
nie swoim kosztem okna zaszklić. 

Ks. Jan Trzopiński, 
admin. parafji, p. Żydaczów. 


— Wagon ministerjalny. Węgierski minister 
komunikacji Barosz, który dokonał świeżo znakomitej 
reformy w ruchu kolejowym w Węgrzech, zaprowa- 
dzając tak zwane bilety okrężne, otrzymał od To- 
Wwarzystwa akcyjnego fabryki maszyny Ganz et Comp. 
świetny prezent. Jest nim wspaniały wagon salo- 
nowy, długości 14 metrów, ważący 32.000  kilogr., 
z ogromnym pr epychem urządzony a kosztujący 
60.000 zł. Wagon ten zaopatrzony jest zawsze w 2800 
litrów gazu świetlnego, posiada mnóstwo elektrycz- 
nych aparztów sygnałowych, a całe urządzenie jest 
Nadzwyczaj gustowne. Podłoga pokryta jest grubym 
osztownym dywanem, na którym atoją eleganckie 
telazne meble obite skórą brunatną. Ściany wagonu 
pokryte są płaskorzeźbani w drzewie. W ogóle całe 
Urządzenie ekłada się z pysznych dzieł sztuki. W 
wagonie mieści się salon, Bypialnia, gotowalnia wraz 
k łazienką, wreszcie kuchnia i pokój dla służącego. 

Recepta językowa. 

Nauczyciel języka angielskiego : Proszę to sło- 
Wu tak wymawiać, jak gdyby w kadź pełna liter „at 
Wpadła jedna kropla litery „0“. 

Dzień Jadwigi i Teresy. Wieszcz redakcyjny 
Opisnje w następującym natchnionym wierszu 
dzień tych imion tak popularnych w naszym kraju: 


Tak dla pospółstwa jak dla noblesy 
Wtorkowy dzionek był dniem fatygi: 
W jednych rodzinach były Teresy, 
A w innych znowu były Jadwigi. 


Więc winszowano w głos i na migi; 
Kto mógł, objawiał swoje karesy 
Tej, którą zdobi imię Jadwigi, 

Luh tej co imię nosi Teresy, 


z r W A EZ NOE O R R EO WO ÓW 


W domach haj łajfu*) pito Xeresy, 
Łskając przytem smaczte ontrygi; 
Wżznoszono rymem zdrowie Teresy 
Albo też prozą zdrowie Jadwigi. 


Po podarnuki ludzie jak fryki 

Biegali, czerpiąc grosiwo z kiesy: 
Ten koszyk kwiatów niósł dla Jadwigi, 
Ów cukrów pudło niósł dla Teresy. 


Brnąc przez ulicznych kałaż Gacgesy, 
Człek rozpaczliwe czynił podrygi: 
Byle się dostać do stóp Teresy, 

I byle klęzpąć ustóp Jadwigi. 


*) High life (wymawia się „haj lajf“) oznacza 
po angielsku „sfery arystokratyczne*, 


Teatr. Dziś „Stracona wideta* dramat hr. 
Starzeńskiego. 


Jutro „Mikado“ operetka Salivana. 


Literatura i Sztuka. 


Gazette des beaux arts — najpoważniejsze 
czasopismo francuskie, poświęcone sztukom pięknym 
— zamieszczać zacząło w zeszycie wrześniowym 8ze- 
reg artykułów o artystach cudzoziemakich, którzy w 
wystawia międzynarodowej udział wzięli. — Autorem 
ich jest znany krytyk Maurycy Hamel, a zwracamy 
uwagę, że jestto głos zarówno kompetentnego jak i 
bezstronnego rzeczoznawcy. 

W sprawozdania z działu aastrjackiego znajdu: 
jemy obszerną wzmiankę o Matejce i Axentowiczu. 


* Gospodarz, kalendarz ludowy na rok 1890, 
wydany przez Jana Biedronia. 

Pośród niewielu wydawnictw przeznaczonych dla 
ludu, kalendarzyk ten zwraca na siebie uwagę popra- 
wnym językiem i doborem praktycznych rąd w nim 
zawartych, Jedno, co nas w nim razi, to przebijający 
się w nim separatyzm chłopski. Nigdzie wprawdzie 
nie występuje wydawca przeciw wyższym, oświeceń- 
szym wargtwom naszego społeczeństwa, ale też nigdzie 
nie doradza wieśniakowi szukać rady i pomocy we 
dworze lub na plebanii. 


* Czasopismo Archiv für kathol. Kirchenrecht 
(w Moguncji, nakładem Franciszka Kirchheima) za- 
wiera w zeszycie 5 z roku bieżącego na str. 209 do 
289 artykuł p. t. „Die Wehrpfiicht der Candidaten 
des geistlichen Stardes sovie der Volks-Schul Lehrer, 
dann die Verehelichung der Wehrpfichtigen nach den 
Bestimmungen des Österreichischen und ungarischen 
Webrgesetzes vom Jahre 1889, dargestellt und aus 
den amtlichen Motiven erläatert von Dr. Alfred R. 
v. Schlichting zu Krakau.“ 

Jestto obszerne zestawienie przepisów nowej 
ustawy wojskowej austrjackiej i węgierskiej z r. 1889 
co do służby wojskowej kandydatów stanu duchownego 
i nauczycieli szkół ludowych, co do żenienia się po- 
pisowych lub żołnierzy, tudzież co do obowiązków 
proboszczów do przedkładania spisów chłopców wstą 
pujących w wiek popisowy, wraz Z odnośnęmi rozpo 
rządzeniami wykonawczemi i przepisumi przejściowemi, 
pomiędzy któremi mieszczą się także obszerne wyjątki 
z rozporządzeń ministerjalnych, niergłoszonych w urzę- 
dowym dzienniku ustaw państwa. 

Rzecz przedstawiona treściwie i systematycznie, 
a nadto opatrzona komentarzem może oddać niepośle- 
dnie usługi młodszemu klerowi i nauczycielom lado- 
wym i może pouczyć ich o służących im prawach i 
ciążących na nich obowiązkach w sposobi wypełnienia 
powszechnej słażby wojskowej. 


* 


Część ekonomiczna. 


= Choroby stadne. W czasie od 27 wrze- 
śnia do 3 października b. r stwierdzono z za- 
raźliwych chorób zwierzęcych: 

Zarazę pyskową i racicową: w 
Ispini (p. bocheński), Dźwirogcodzie (p. buczacki), 
Młoszowie, Bóbrku (p. chrzanowski), Bazarze, 
Rydodubach (p. czortkowski), Samocicach, Go- 
rzycach, Miechowicack małych, Otfinowie, Uściu 
jezuickim (p. Dąbrowski), Uluczu, Huczku, Ko- 
marowicach (p. dobromilski), Schodnicy, Kropi- 
wniku nowym, Solcach (p. drohobycki), Wojtowej, 
Głębokiej (p. gorlicki) Repużyńcach, Kopaczyń- 
cach. Daleszowie (p. horodeński), Dołkej wojni- 
łowskiej (p. kałuski), Derniowie (p. kamionecki), 
Matijowcach,  Pruchniszczach, _ Kułaczkowcach, 
Pererowie (p. kołomyjsk:), Bibicach (p. krakow- 
ski), Łążanach, Iwoniczu (p. krośnieński), Nawarji 
(o. lwowsk'), Zawadce, Owieczce (p. limanowski), 
Bezmichowej góraaj, Myczkowcach, Solinie, Ol- 
chowy, Smereku, Wetlinie, Baligrodzie (p. liski), 
Zawadzie (p. myślenicki), Ochotnicy (p. nowo- 
torski), Drozdowicach, Tarnawcach (p. przemyski), 
Stasiowej woli, Zagórzu (p. rohatyński), Będzie- 
myślu (p. ropoczycki), Uhercach  zapłatyńskich, 
Kalinowie, Radłowcach, Pinianach (p. samborski), 
Zsbutynie, Niebioszczanach, Ładzinie, Makrem 
(p. sanocki), Russowie, Borszczowie (p. Śniatyń- 
ski), Leninie wielkiej, Spasie, Ławrowie, Sozaniu 
(p. staromiejski), Tarnobrzegu, Grębowie, Moty- 
czu szlacheckiem, Skopaniu (p. tarnobrzeski), 
Rosianówce (p. tarnopolski), Markowcach, Dołhem 
(». tłumacki), Trawotłokach (p. złoczowski). 


Wygasły w powyższym czasie: zaraza 
pyskowa i racicowa w Żyrawie, Turzanow- 
cach, Wołczatyczach (p. bobrecki), Ssyberówee, 
Niemiaczu, Grajach smoleńskich (p. brodzki), 
Wzdowie, Górkach, Jasionowie, Domaradzu, Gra- 
bownicy, Humniskach, Orzechówce, Jasienicy, 
Izdebkach, Przysielnicy, Jabłonce starejwsi, Bli- 
znem Golcowy, Newistce, Warze (p. brzozowski), 
Lublińcu (p. cieszanowski), Słobudce dzuryńskiej, 
Białej, Pauszówce (p. czorikowski), Wasylkowie 
Czarnokonieckiej woli (p. husiatyńsk), Niestani- 
cacb, Nahorcach małych (p. Kamionecki), Gie- 
bułtowie (pow. krakowski). mieście Lwowie, Rzę- 
sny polskiej, Krasowie, Polanie, Mostkach i Mali- 
nówce, Leśniowicach, Pustomytach, Sokolnikach, 
Hołosku małem, Kileparowie, Maleczkowicach, 
Brodkach, Porszny (powiat lwowski), Dusowezch, 
Rożubowicach, Przemyślu (p. przemyski), Koste- 
niowie Czupernosewie, Ostsłowicach, Zamościu, 
Janczynie, Alfredówce (pow. przemyślsńsk'), Zy- 
znowie, Strzyżowie, Staromieściu, Trzebownisku, 
Rzeszowie (powiat rzeszowski),  Waniowicach 
(p. samborsk;), Mik.wie, Morochowie, Posadzie 
olchawskiej (p. Banock)), Połupanówce (p. ska: 
łacki), Sielcu, Parchaczu (p. sokalski), Wowni 
(p. stryjszi), Lndzkiem szlacheckiem, Krasiłówce, 
Krzywotułach nowych i starych, Nowosiółce (pi 
tłumack ), Pantalisze (p. trembowelski), Wołczu, 
Kundratowie (p. turczański), Iuwałdzie (p. wado- 
wieki), Olszanicy (p. złoczowski), Kuninie, Dere- 
wence, Dworcach, Lubelli (p. żółkiewski). 

Zaraza płucna: W Wielopolu (p. nowo- 
gądecki). 

Nosacizna u koni: W Pustomytach 
(p. lwowski). 


PRZEGLĄD z dnia 19 października 1889. 


1 = Zamknięcie granicy rosyjskiej dla wpro 
,wadzania zwierząt racicowych. Z powodu gro- 
| żaego szerzenia się zarazy pyskowej i racicowej 
w gubernji kieleckiej, zabroniło Namiestnictwo 
wprowadzać z Rosji przez miejsca wchodowe w 
Szczakowej, Mod nicy, W,„grzeach, Koómirzowie, 
S:czucinią i Nadbrzeziu do Galicji i przewozić 
przez Galicję owce, kozy, oraz wszelkie produkta 
surowa, nawóz. paszę suchą, podściółkę i wszel- 
kie t-kie przedmioty, z któremi zarodki zarazy 
megłyby być zawleczone. 


= Bank ziemski ogłasza, że zwyczajne Wal- 
ne Zebranie skojonarjuszów odbędzie się w Po- 
znan u, we wtorek dnia 29 października 1889 o 
godz. 12 w południe w Bszarze. 

Porządek dzienny: 

1. Przedłożenie bilansu wraz z rachunkiem 
zysków i strat, oraz sprawozdanie roczne za 
rządu. 

2. Zatwierdzenie bilansu, uchwała co do 
podziału zysków, i udzielenie zarządowi abso- 
lutorjum. 

3. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej 
(w myśl $ 7 statutu). 

4. Wybór rewizorów Banku. 

5. Obrady i uchwały nad wnioskami nade- 
słanemi pisemnie do Zarządu. 

Do udziału w Walnem Zebraniu zaprasza 
się wszystkich akcjonarjuszów Banku. 

Akcjonarjusze którzy dopiero część subskry- 
bowanaj akcji wpłacili, legitymują się na Wal 
nem Zebraniu swoim podpisem; zé posiadacze 
akcji pełno wpłaconych, legitymują się okaza- 
niem akcji. 

= Projekt do ustawy, normującej sprzedaż 
papierów publicznych a szczególniej losów na 
spłaty ratalne, wniesie ministerstwo sprzwiedliwo 
ści w tegorocznej sesji Rady puństws. Ustawa ta 
ma obejmować również przepisy ogólna 0 sprze- 
daży i kupnie na raty wszystkich ruchomości, a 
projekt został już przez ministerstwo sprawiedii- 
wości udzielony do zaopiniowania innym mini 
sterstwom. 


= Licytację na dostawą różnych przyborów 

dla armji rozpigało ministerstwo wojny na dzień 
10 listopada b. r. Dostawa obejmuje : 

Kołnierze futrzane i futra dla dragonów i 
ułanów (1200 garniturów), attile futrem podbite 
(555 garnituró z), chustki donosa, fezy z kutasem 
i bez takowego (4200 sztuk), czaka dls pie hoty 
i kape'uazo strzeleckia, czake, hełmy i czapki u- 
łańgkis, huzerszie i dia dragonów, tudzież otdo- 
by i przybory do tychże (16410 sztuk), krawaty 
(96 050) rękawiczki (20,500 per), sznury i borty, 
siodł: (2990), cstrogi (6600 par), sirzemiona do 
siodeł (2600 par) muns:tuki, łopaty (1400), sie- 
kiery, piłki, pilniki, obcęgi, zgrzebła (7000), 
sz ‘zotki (9500), naczynia kuchenne (600), szalki 
do j dzenia (15,000), manierki (22,800), bybny i 
trąbki sygnałowe (840), części do Bioóła ze skó- 
ry i żelaza, drewmane kołki do butów (1800 ki 
lograwów), ksftsniki wełpizne (114,060 sztuk) 

Oferty, złożyć się mające W protokole po- 
dawczym c. k. ministerstwą wojny, przyjmowane 
będą tylko od tych, którzy przedmioty licytacją 
objęta w własnych pracownizch wyrabiją, z Wy- 
kluczeniem pośredników. 


Wiedeń 16 października. 

(Z) Hasłem dzisiejszej giełdy byłą Bułga- 
rja. Ponown 6 zawiązane rokowania bułgarskiego 
rządu o zaciągnięcie pożyczki w jednym z pierw- 
szorzędnych banków Wiednia, były przadmiotam 
o'ywionych rozpraw w naszej hali giełdowej a 
zdania za i przeciw krzyżowały się aa 30bą usta- 
wioznia. Po jednaj stronie utrzymywało się prze- 
konanie, (È obetnie, dokąd Europą nie uzna 
ss: Ferdynauda, niemożliwą jest pożyczka; po 
drugiej zaś przeważało zdanie, że kraj ten za- 
sługujea na %redyt, bo umie się rządzić gospo- 
darnie i rozumnie. Na poparcie tego przytaczano, 
że Bałgarja, wydawszy 30 mil. franków pn pro- 
wadzenie wojny z Serhją, nietylko obeszła się 
bez pożyczki, nieuniknionej u ianych państw w 
wypadku wojny, lerz z własnych środków, wyko- 
nując uchwałę konferencji „% quatre*, wybudo- 
wzła linja kolejową Carybród-Wakarel, aby ns- 
wiązać komunikację kolejową między Wiedniem 
a Konatantynopolem, odkupiłą za sumę 6 mil. 
fanków od towarzystwa tureckich kolei prawe 
prowadzenia ruchu na linji z Warny do Ru- 
szczuku, a wreszcie pobudowała kolejową linję z 
Jamboli do Burgasu. 


Utrzymywano wigo, ża kraj, tak dzielnie 
zawiadowany, zasłuzuje, aby mu pożyczką przyjść 
m pomoc, i ułatw:ć mu budowę kilku jeszcze 
niezbudowanych a niezbędnie koniecznych kolei, 
a choniażby nawet dostarczyć temu narodowi 
środków na lepsze uzbrojenia wojska, i przez to 
umocnić i ustalić jego niezawisłość polityczną. 
Na poparcie tych argumentów dadswano, że 
dziś, po zjeździe berlińskim, nawet po stronie 
bałkańskiego półwyspu wyjaśniać się poczyna 
heryzont polityczny i temu to wypogodzeniu 
przypisać wypada, iż pewien bank wiedeński 
skłania się pożyczyć Bułgarji 30 mil. franków. 

Wiadomość ta nietylko pedniosła dziś kur- 
sa akcji tago banku, lecz nadzieja zysków, któ- 
roby nastrgczyła spekulacji rychła subskrypcja 
bułgarskiej pożyczki, ożywiały dzić nasz targ i 
popychała naprzód notowania. To też mimo co- 
raz bardziej p:zejawiającego się braku gotówki i 
wzrastającej drożyzny kredytu, wynik dzisiejszych 
śraksakcyj złym nie był. Świadczy o tem zwzżką 
dzisiejsza we wszystkich rentach, świadczy pod- 
skcczenie prawie Wszystkich akcyj bankowych a 
między niemi Landerbanków o 2 zł, 50 ct., świad- 
czy wreszcie Silna tendencja dzisiejszego targu, 
która bądź utrzymywała wczorajsze notowania 
papierów przemysłowych i kolejowych, bądź na- 
wet posunęła js wyżej. W ruchu tym wzięły 
udział i wasze koleje, gdyż dziś podwyższył się 
kurs kolei węgiersko - galicyjskiej o guldena a 
czermniowieckiej o 75 ct. t iestety nie towarzy- 
szyły tamtym kclsjom Ludwiki i Alsrechty, pierw- 
sze z powodu nieustannych agitacyj przeciw ugo* 
dzie z rządem o kosztach budowy drugiego toru, 
drugie z przyczyny znów wzniowionej pogłoski o 
zupełnem upaństwowieniu tej kolei. Waluty stały 
niezmienione, lecz dewizy na Paryż i Londyn 
szły w górą. 

Ostatecznie notowano: 

Kred. austr. 306-—, węgier. 317—, anglob. 
14220, unicny 239 60, bankyereiny 113-50, Inder- 
banki 249'25, ludwiki 19150, czerniowies. 234— 
ranta papier. 84'—, srebrna 84 95, austrj. złota 
110'15, papier. 9960, węg. złota 10035, papiero 
wa 9575. 

Ruble 1:225% zł. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 18 października. Wczoraj odbyła 
się pod przewodnictwem Kalnokyego konferencja 
ministerjulna, w której oprócz ministrów wspól- 


|ujeh wsięli udział Tisza, 
Taafie, Falkenhayn i Sch*enborn. 
obrad były ne+glącu sprawy bieżące poszczegó:- 
nych miniaterjów. 
A „Gdańsk 18 października. Wczorzj przed 
| godziną 10 przed połud. przybił jacht „Derżawa* 
z ogrową do tutejszego portu 
zła carowę na brzeg, gdzie powitał ją car i od- 
prowadził do wagonu salonowego ua kolej. Tu-, 
taj odbyło się śniadanie. O godz. 113), opuściła | 
para cesarska pociągiem dworskim przystań Neu- í 
fahrwasser, udając się przez Gdańsk do Dir- 
schau. 

Car spędził noe poprzednią w wagonie sa- 
lonowy o. 

Rzym 18 października, Crispi przybył tu 
wczoraj popołudniu z Palerma i wieczorem od i 
jechał do Monzy. | 


Berlin 18 października. Para cesarska | 
złożyła wczoraj popołudniu cesarzowej wdowie 
Fryderykowej wizytę pożegualną, zamieszając u- 
dać się wieczorem o godz. 11 Gsobnrm pooig- 
giem w podróż do Medjolanu przez Monachjum i 
koleją Brenrerską. 

Aden 18 października. Doniesienie Ajeneji 
Stefaniego: Listy z Antoto datowape z 12 wrze- 
śnią potwierdzają wiadomość, że karonacja Me- 
nelika wyznaczoną jest na październik. W całaj 
Etjopja był spokój, derwisze cofnęli się. Wiele | 
wpływowych kacyków posłało Menelikowi adresy, | 
błagające go o pokój i przyjaźń Menelik jest | 
jak się zdaje zupełnie zadowolniony z sptuneji | 
ER i pewny poddania się prowincji o którą | 
idzie. 

Lizbona i8 października. Król znajduja 
się w stanie spiączki i otrzymał już ostatnie ne- 
maszczenie. | 

Berlin 18 października. Polit. Nachrichten 
donoszą, że Rada związkowa na wczorajszem po- | 
siedzeniu uchwaliła znaczne zmiany w budźecie 
państwowym na rok 1890/91 tak co do docho- 
dów cłowych i podatków konsumcyjnych jako też 


co do wydatków na administrację wojskową. | 


Ateny 18 października. Poseł austrjacki 
Kosjek otrzymał upoważnienie do zastępowania 
Cesarza Austrji na godach weselnych. 

Poczdam 18 października. Cesarstwo Wil- 
helmostwo wyjechali stąd umyślnym pociągiem o 
godzinie 11 min. 5 w podróż do Monzy. 

Paryż 18 października Ferdynand buł- 
gaski zachowuje ścisłe incognita. Zeszedł się 
wczorai niespodzianie z królem Milanem w tea- 
trze „Vaudeville“ i rozmawiał z nim przez chwilę 
Popołudniu udał się ks. Ferdynand do Wersslu 
w odwiedziny do ks. Nemours. 

Królewiec 18 października. Para królew- 
ska przybyła tu wczoraj wieczorem umyślnym 
pociągiem o godz. 5 min. 40 i po krótkim wy- 
poczynku, udał się w dalszą podróż. 

Belgrad 18 października. Skupczyna zbierze 
się dopiero w sobotę, a w niedzielę nastąpi uro- 
czysta otwarcie i odczytanie orędzia rejencji. 
Klub radykalny ukonstytuował się i wybrał pre- 
zesem popa Marka Petrovicza. Wszyscy członko- 
wie stronnictwa radykalnego podpisali statuty klu- 
bu, co należy uważać jako zaprzeczenie pogłosek, 
o wrzekomych rozdwojonia”h w łonie stronnictwa 
radykalnego. 

Czerniowce 18 października. W sejmie 
bukowińskim wyraził marszałok w patrjotycznej 
przemowia uczucie głębokiej wdzięczności całej 
ludn ś:i za ojeowską łaską i troskliwość Najj. 
Pana, której dowodem jast rozporządzenia o 
wsparciu ludności dotkuiętaj tegorocznym nieu- 
rodzajem. Marszałek prosił prozesa rządu ķrajo- 
wego, aby podał do wiadomości tronu ten vaju- 
niżeńszy objaw wdzięczności. 

Proses rządu krzjowasgo wniósł rządowe 
przedło eniu ustawy O amortyza ji obligów pro- 
pinacyjnych. 

Praga 18 psździernika. Na wozorajszem 
posiedzeniu sejmu waieśli Młodoczesi liczna in- 
terpelacje i wnioski, a między niemi interpelację 
w sprawie »iemieckich ceł zbożowych, żądejąc 
repreBsaliów ze strony Austcji. Na interpelację o 
rozwiąmniu czytelni akademickiej oświadczył na- 
miestni*, ił za to rozporządzenie swojego po- 
przednika przyjmuje na siebie zupełaą odpowie- 
dzialność, bowiem stowarzyszenie to wysyłając 
od siebie delegację i adres do Paryża wmięszało 
się w akcję polityczną, czego nie wolno studęn- 
tom. Namiestnik wyraził w końcu ubolewania, 
iż interpelację w tej sprawie podpisał jeden 
profesor politechniki. 

Wiedeń 18 października. Minister Lohovary 
i poseł rumuński Vacarescu byli wszoiaj na 
obiedzie u hr. Kalnokyego. Na obiedzie tym 
byli także: hr. Taeff:, Tisza, minister wejny, mi- 
nister wspólnych finansów i inni cbecni tu austry- 
jaccy i węgierzcy ministrowie, tudzież pierwszy 
szef sekcji Szoegyenyi. 

Ambesador br. Calica odjechał na awe sła- 
nowisko d> Konstantynopols. 

Casarz odjażdża dziś do Meranu pociągiem 
Gr Expross" i przybywa tu napowrót we 
środę. 

insbruck 18 października. Rada miejska 
nadała namiestnikowi Widmannowi honorowe 
obywatelstwo missta Insbrucka. 

Zagrzeb 18 październ ka. Sejm przyjął w 
imiennem głosowaniu 69 głosami przeciw 4 gło- 
som projekt do ugody finansowej z Węgrami za 
podstawę rozprawy specjalnej. Stronnictwo Star- 
czewicza opuściło salę obrad, poczem przyjął sejm 
projekt w rozprawie szczegółowej 

Jutro nastąpi trzecie czytanie tego pro- 
jektu. 

Wiedeń 18 października. Wedle informacji 
Nowej Pressy będzie przedmiotem obrad wspól- 
nej rady ministrów także oznaczenie armji au- 
strjackiej jako cesarsko i królewskiej, a to z u- 
względnieniem oświadczenia danego przez Ticzę 
podczas ostatniej wiosennej sesji delegacji: że 
delegacja węgierzka nie powinna w tej sprawia 
krępować rąk rządu, gdyż kompetentue czynniki 
rozważą tę sprawę gruntownie i uregulują ją w 
swoim czasie. Newa Presse uważa kwestję tę 
nazwy armji jako zbyt drugorzędną, aby zasługi- 
wało na nazwę kwestji państwowej, a w przeci 
wieństwie do panującego w Paszsie wzburzenia 
umysłów oczekuje ten dziennik z zimną krwią wy- 
niku konfarencji ministerjalnej. 

Belgrad 18 października. Widocznie z pół- 
urzędowych kół pochodzący srtykuł Bałkańskiej 
Korespondencji oświadcza, że Serbja postępować 
winna w myśl ostatniego artykułu Fremden- 
blaitu. 

Ubolewać należy nad każdem cierpkiem sło- 
wem, jakie wyrzezomo, a pragnisuiem Sarbji po- 
winno być działać w porozumienie z gabinetem 
wiedeńskim. Powołania jenerałą Thrómmela na. 
posadę posła austrjackiego w Beliradzie jest rg- 
kojmią, Że wzajemne stosunki Serbji i Austrji 
pomyślnie zię ułożę. 


Szapary, Szilagyi, | 
Przedmiotem í 


Łódka przewio- : 


Nadesłane. 


Powróciłam zParyża. 


Zaoputrzyłam mój Magazyn w najmodniej 
sze KAPELUSZE i NOWOŚCI na sezon te- 
raźniejszy, © czem Szanowne Panie uwiadamiam 


M. Topolnicka. 


O | 
Pr. B. GESANG 


b. elew-gaysteut i operator na klinice» okuli- 
atycznej prof. Fuchsa w Wi:dniu, meszka przy 
ulicy Trzeciego Maja (Majecowskiai) liczba 7 
eedyruje od 10—12 i od 3—5. 
267 6—7 
cza 


246 3—6 


Najbliższo ciągnienie 15 października 1889. 


Główna wyąraza : 
50.000 zł. w. a. 


Polecam 3%, losy Zskładu krad. austrjąc- 
kicgo ziemskiego po kursie dziennym. 
Promesy na ie losy Go tego razowego 
ciągnienie po złr. 1:50 włączni» stempla. 
Augast Schellenberg 
Dom bankowy i kanter wymiany wa Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. Pre- 
numerata roczna na prowinoji zł. 1'80. 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 18 października 1839 

Hotel Zorża: J. hr. Weissenwolf z Ruskiej 
wsi. H. Zakrzewska z Wiktorowa. J. Siegles- 
Eberswald z Krzeszowic. A. Hulimka z Mycowa. 
J. Wachowicz z Sidorowa. Dr. K. Lenartowicz z 
Kamionki K. Pawakowski z Czudca. W. Krasno- 
prlski z Liftacza. 

Hotel Angielski: A. hr. Ledochowska z Wo- 
łynia. B. Skibniewski z Balic. S. Stojałowski z 
Tarnowa. S Os %howski z Plotycz. S. Kaczyński 
z Wankowy. F. stopernicki z Stanisławowa. L. 
Kobylański z Snowidowa. 


twów © ludy kanstowuj 18 października 1289. 
1. skoje sa entukg. 
baz kupora biełącego żądają 

has dywidendy : 
Kolej galio. Kur, Luč. 200 zł. m k. 191 50 194 50 
„ lwow.cser-jasa 200) sł, w. a. 233 50 236 50 
Kanu kip . galo. 200 zi. w m 279 50 583 50 
kzadyt. galie. 200 sł. w. a. 216 — 
2 Listy zastawne aa 100 sir. 

Banka hyp. galic. 6 pro. w, o. 100 15 
S”; Listy zastaw. Galic, Zakłada 
kreijtowego ziemskiego 36 lot. 
Rauka kyg. galic. b pre. 10%, pz. 


płacą 


m ma 


191 15 


p pmm = 


103 25 104 25 


Bazka irsjowaza 47/,%/, W. 8 97 50 98 60 
Tor bead. galie B n z - 100 50 19! 50 
3 u p óŚn s a 96 — 97 — 
ść. 101 50 101 50 
„alk ME 9380 94 80 
5 Ka ion a 98 60 99 60 
Tac * 82 80 93 80 
3 Irsiy dłużne a 100 glr 

G Z im. wi (d) 6%.) 8%, "lkw. 64 — GT — 
m (a) B.e) 2 e"o 5 46 7 49 = 

4. Obligi za 100 sty. 
fudemniracyjne galic © pro. m. k. 104 — 105 — 


Kom bzuku kraj. 6 pra. w.a. I. em. 100 50 104 50 
Potroslm kraj sr 18738 prz. w.a. 104 — 106 — 


- 1888 45h „ 9656 OTH 
5 Bosy. 
Losy piama Krakowa . » . « 24 — 46 — 
„  fłtanistewowa . - . — = ZĘ = 
e Momoty 
Dnkat kolendarski . „ 556 65.66 
Duket cesmraki 563 673 
Napoleondor . 9.45  9.55-— 
Psłimpujał rosyjski . 8.70 980 
Rubel rosyjski srebrny - 130 140 
E a  papiera™y r22" —1 24'/ę 
160 marek niemieckich 5825 4925 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 18 października godz. 1. min. 45. 


Akcje kredyt 30575 Węg. kolej półn. 
Alpiny 92 90 _wschodn. 188'50 
Kredyty węg. 31775 Wiedeńskie losy 
Anglobanka 143 70 kora. 143-50 
Unios 240:21 Akcje tyton. 12075 
Ludwiki 19275 Gal. obl.indəm. 104— 
Nordbshny 25850 _ Elbethale  221:— 
Lombardy 126— Länderbanki  252:20 
Losy tureckie 3740 Renta zł. węg. 100:20 
Staatebuhny 23750 Bsnkvereiny 11420 
Useresowieckie 23550 Renta węg. pap. 95:70 
Ruble 1:23:— 


Użepusobienia silne. 
KE EE 


Pooiągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (0d I października 1889.) 


r sag xE Paciąg | $ 
Do Lwowa przychodzą : $ $g E$ omobowy| $ 
Z Krakowa . . « « . . «| #088850 928 | zl 
Z Podwołuczysk . . . . .| 220 315 E 700 
Z Podwołoczysk na Podzamoze | 2-708) 10 —| 2381x | 6-22 
Z Sucząwy, Czerniowiec, Husia - 
tyna i Staniełzwowa 8-05) 3— 
A Suczawy, Czerniow. i Btanisł. 6:58 
Z S: chej, Chyrowa, Husiatyna, 
Braniuławowa i Stryja . | 3:86 
2 Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 8'36 
Z Pesztu, Ławoczrego, Chy- 
roia, Hawiatyna, Stanisla- 
wowa i Stryja . w 12-08 
Z Bełrca (Tomaszowa) . . . 6:55 
Z Rawy we wtorek i piątek . 10-10 
Ze Lwowa odchodzą a28! 420; 720 | 880 


Do Krakowa R 4 
Do Fodwułoczysk . . . « i 
Do Podwołoczysk z Fodzamoza 


4:11 9-545 | 10-35 
4 23] 7—|10-28]a:| 1-05 


Do f uczawy, Czerniowiec, Sta- | g rg] 1013 
risławowa i Humiatyna . . 

Do Stenieławowa, Czerniowiea 4:25 
i Suozawy . . « . s = 

Do S*ryja, Stanieławowa, Hu- 8-45 
satęna, Chyrowa i Suchej 10°20 

D, Swyja, Chyr. Zaw. i Suchej 

Do Stryja, Btanieławowa, Hu: 
ciatyna, Ławocznego, Porz- 5-50 


tu, Ckytoway Stróża 


Do Bełaca (Tomaszowa) 7:49 
Do Rawy we wtorek 5:01 
„ w piąłek , , | 2:44 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ozna: 
czają porg nocną td godziny 6 wieczór do § m. 59 rano, 


R 


4 PRZEGLĄD z dnia 19 października 1889. 


i. a A 


powyżej, że w grze, która rozpoczęła się teraz | Oko moje zanurza się wkr "a 


— Al to była noc pełna zbrodni i nieopisanej| — I ty także, — wymówił zcicha, obejmując 
między Gontrenem a sądem, a którego stawką | wych ciemnościach tej przeklętć 


1793 . | okropności.. morderstwo i pożar podały sobie w l oburącz Blankę i przyciskając ją namiętnie do i 
j Biej radośnie ręce po przez krew i płomieniel.. (serca, — ty także biedne, kochane dziecko py- | było wzięcie w kuraielę jenerała, wicehrabia bez- nocy.. Widzę pośród nich kobieti 

; Oko moje zanurza się w krwawe ciemności prze- | tasz mnia o to imię... (spornie wygrał pierwszą partję. którą już miano za umarłą.. Al 1% 

| klętej tej nocy... widzę pośród nich kobietę, którą Wzrok jego nagle stał się błędnym. Musimy dodać, że młody człowiek nie brał |jpisj dla niej było umrzeć isto 

| f ! l. s ʻfjuż mają za umarłą.. A! stożroć lepiej było dla Usunął zlekka od siebie drżącą dziewczynę ; bynajmniej ną serjo ojcowskiego przekleństwa, a|tnic.. Ta kobieta żyje, ale jes 
ZOWIEŚĆ | niej, aby była umarłą.. Ta kobieta żyje.. aleji padł w fotel wyczerpany, mówiąc głosem uty- | przedewszystkiem rozkazu natychmiastowego 0-|zhańbioną! _ — 8 

z i 3 "=" | zniesławiona... wanym, którego intonacja mimowolnie przywo- : puszezenia domu przedzów. Nie było więc dla Marcelego wątpliwość!” 
|. Fwppre cej GOSPO. i Dianna po raz drugi chciała krzyknąć: dziła ną myśl obłąkanie: — Jestem tu na mocy praw moich prawnego Ta kobieta to była ta, którą on ocalił po 
$ — Ojcze... miej litość nademną|... — Nie pamiętam już tego nazwiska... syn mój | syna! — powiadał sobie wesoło, — i nie oddalę į to tylko, by ją zgubić! | 


i Ale sił jej zabrakło i nieprzytomna niemal |; córka mieli słuszność... trzeba wziąć w kura- | się stąd aż po to chyba, by wydawać wesoło w Pan de Presles znał nazwisko tej kobiety” 
h koo u nóg starca. telę starca... Widzicie panowie, że rozum mój się, Paryżu foriunę ojca, skoro sąd dobrze uregu'uje Może po ośmnastu ubiegłych latach, udi 
— A więc to ty chyba jesteś szaloną, wiaro- Marceli podniósł się przejęty, popychany | mąci... widzicie, ża pamięć we mnie zamiera... | *asze sprawy i odda mi w ręce zarząd całego j się Marcelemu odnaleźć ją wreszcie. l N 

łomna córko, bezduszna, skoro nie pojmujesz, że, naprzód jakąś nieznaną, nieprzepartą siłą, pod- widzicie, że już nic nie pamiętam dokładnie... majątku. Może danem mu będzie odkupić nakonić 
ta przysięga jest wyzwaniem mnie rzuconem...| biegł aż do hrabiego Presles, wołając: | — Te imię! — mówił sobie w tym samym * * spełnioną zbrodnię i zmazać jeden z dwu cig” 
nieopatrznem wyzwaniem, które ja podniosę! Al] — Panie hrabio, czy ja dobrze słyszałem?... | czasie Marceli Labardes, — tego imienia ja się | Z kich wyrzutów sumienia, które życie jego uczj” 
pamięć we mnie zamarła, mówisz! Nie, Dianno...; Powiedziałeś pan nieprawdaż? ta kobieta żyje, | dowiedzieć muszę... j i Nie potrzebnem jest do naszej opowieści | niły jednem długiem pasmem męczarni. PB 
nie, mylisz się! Pamięć we mnie jest żywa, 4 ale żyje zhańbiona... Blanka przerażona uklękła obok starca, | rozszerzać się tu nad zdziwieniem, bólem i obu- I Ale aby dojść do tego rezultatu trze 
sza niż kiedykoiwiek! przeszłość zmartwychwstaje i — Tak, panie, to powiedziałem. który przymknął oczy i którego sen czy zemdle- |rzeniem Jerzego Herbert, skoro za powrotem | było pytać pana Presles, trzeba było, aby tent 
przed memi oczyma cała, bez braków, bez przerw| — I ta kobieta, panie hrabio... czy pan znasz | nie przypomniało śmierć. z długiej swej i spokojnej poobiednej drzemki | zechciał odpowiadać... trzeba było, aby był" 
żadnych, niszaćmiona! nie zakrywa mi jej żaden | nazwisko tej kobiety?... w szalecie, dowiedział się o tem, co przez ten | stanie odpowiedzieć. l 
obłok |.. Strzeż się Dianno, bo ja pamiętam !... — (zy je znam! — mówił dalej pan de Pres- XXI. (ezgs zaszło w zamku. Raul, rozradowany nadzieją przyszłego szóż%. 

W istocie pod ciężarem wspomnień strasz- | les, którego egzaltacja nie miała już granie, — DECYZJA Daremnie poddał Diannę prawdziwemu | ścia, którą mu dawał powrót przytomność 
liwych, co go oblagły, starzec dyszał cały. j ozy je znam, to nazwisko!.. Tak, z pawnością, Gontran wszakże tryumfował. śledztwu, starając się dowiedzieć od niej o po- | jenerała, powrót, który on uważał za stanowożl 

Pierś jego wznosiła się gwałtownis tłumem | znam je... Słuchajcie wszycy, powiem je wam... Na jago to korzyść odegraną została w rze- | wadach, które ją popchnęły do wspólnictwa w|i pewny, nieświadomy zresztą burzy tłumnyć 
uczuć, gorący, płomieńny rumieniec okrył mu Miał już wymówić, kiedy Dianna jak trup | czywistości okropna scena z tego rodzinnego dra- | ohydnem postępku Gontrana. myśli, która szalała w głowie i sercu Marcelegi 
twarz, oddech chrypliwy i syczący wybiegł z po; zgalwanizowany, przyczołgała się do nóg jego; | matu, któremu za kulisę służył salon w zamku Dianna zamknęła się w nieprzezwyciężenie | dziwił się szczególniejszemu zamyśleniu swegł 
za warg Ściśniętych. kurczowo wyprężonemi rękoma pochwyciła za | Presles. upornem milczeniu... Nie mogące powiedzieć | przybranegoojca ichłodowi jakiemuś wymuszonem! 

— Ah! — począł znowu, — utrzymują, że za- | suknie jenerała, wspinając się tak, by twarz jej Prokurator królewski, sędzia wydelegowany í prawdy, wolała nic nie odpowiedzieć. ; roztargnionemu, z którym przyjął wylewy eń 
| er 
i 


(Ciąg daższy.) 


pominam! Syn mój powiedział mi to, moi pano-; dosięgła twarzy ojca i głosem zegasłym wyszep- |i lekarz powrócili do Tulonu ze stinowczem zy, niezdolny do podejrzeń wogóle, nie | radości i nieskończone opowiadania o marzeniać 
wie; córka wam to powtórzyła.. Strzeż się, |tała da jego ucha: przeświadczeniem, że podanie wicehrabiego 1mo- | mogący przypuścić nawet absolutnej jej zale- | na przyszłość i szczęściu, jakiem go przejmowali. 
Dianao, strzeż sig, bo to nie ja zapomniałem, | — Zabij mnie, ojcze, bom na śmierć zasłużyła... | gło być wprawdzie do pewnega stopnia przesa- | żności od brata, na łaskę którego zdał ją dziwny | obecne nadzieje. 1) 
ale tyś zapomniała widocznie! Moja pamięć jest ; ala nie wymawiaj w obec Blanki imienia tej; dzonem, alo że w rzeczywistości nie było nic | fatalizm, zmuszony był powiedzieć sobie % roz- "i 


Gontran, w chwilę po odjeździe urzędz! 


Marceli de Labardès, przejęty nagle do głębin | mój ukochany, powiedz to nazwisko.. bo oni j nionego jaż zdania, ale waga przechylała się na | Salberś w ową noc pamiętną 10 maja 1830 roku, | chciał cierpieć i umrzeć za ludzi, aby jej dod 


aż nadto wierną: zachowała ona piątna wapo- i kobiety... | chwiajniejszego nad rozum jenarała i nie nie- | paczą, że ta, która dotychczas zdała się łączyć | ków, sam udał się również w drogę do Tuloni 
mnień faktów i dat, które ją palą jak rozpalone! — I cóż, panie hrabio, — wołał Marceli de | pewniejszego rad jego wspomnienia... |w sobie wszystkie przymioty aniołów, była ko: | celem zdania sprawy baronowi Polart z rezultat 
Żeląze!.. Jedną z dat takich, ja ci powiem... to | Lebardes stanowczo, kiedy Dianna wyczerpana Owo opowiadanie, które wyrwało mu sią o | biutg bazduszną, pozbawioną serca, demonem, | dnia tego. i 
noc 10-go maja 1830 roku! | zupełnie osnngła się wstecz zmartwiała, — to, zdarzeniach nocy 10-go mają 1830 roku, zrobiło | czynigoym złe dlą samejże miłości złego! Dianna na skutek burzliwego przejśc 
— Ojtze! — krzykuęła Dianna na wpół obłą- | nazwisko, które nam obiecałeś powiedzieć ?... | na urzędnikach wrażenie nieodpactego objawu Jakże dać wyobrażenie o tem, co się działo | swego z mężem, o którem wspemnieliśmy pow, 
kana, wlokąc się u nóg starca, — ojcze... na li- | Jenerał sposępniał nagle z oczyma utkwio- | gorączkowego uniesienia, graniczącego z choro- tą duszy Marcelego de Labardća? żej, hie wchodząc w jego szczegóły, zam no 
tość, milez! nemi w deseń kobierca nieruchomie, milczał. | bliwą maligną. Napomknienia tak wyraźne hrabiego Presles ; sig w swych pokojach i na kolanach przed W 
— Noc 10 maja 1830 r.! — wymówił z cicha| — Ojcze, — szeptała Blanka z kolei, — ojcze | Krótko mówiąc, nie powiedzieli oni niec’ f- | do nikczemnego czynu, spełnionego w parku wili | krzyżowanym Zbawicielem błagała Tego, któ 


duszy. będą mogli sądzić, że go sobie nie przypominasz... | stronę orzeczenia kureteli i przedstawiciele pra-! ten frazes przedewszystkiem, frazes, którego siły i zesłał pociechę, której jej ludzie dać nit 
Jenerał pod wpływem już odtąd gorączko- | Pan de Presles, zdało się, nagle przyszedł | wa uważali za nieodzowne powtórne badanie. i znaczenie wybijało się przed jego oczy jasno | mogli, 
wej egzaltacji, mówił dalej: | do siebie. Niemniej prawdą było, co zaznaczyliśmy | jak słońce samo: i (O. d. a) | 
, „awa | m A z AOC WW ARROW ~ -— A Sas ARETY A ZY A A A A O W DAE YA AO A r 
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Kapy, portiery, firanki białe i kolorowe Handel F. KNAUER i SYN | 
A 


poleca w największym wyborze 
po najniższych cenach pod „Złotym Lwem“ we Lwowie. | 
i 


; 


Q Tutek cygarstowych hygienicznych | SARE 
1000 sztuk GA ZR 20 aneno zł=1-60:) 3 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
S. W. Niemojowskiego do krycia dachów 


LOG Lwów, Tantralsa 8 (naprzeciw Katedry). JĄ e. Szeligi-tyszitiewicza, inżyniera 
Opskowanie gratis. Prze 5000 katzta trensportu ponosi fabryka. LWÓW, Korytua 18. 


Wysyła za pobraniem do wszystkich misjscowości 


Krajowa fabryka Tuatek cygaretowych 


j 
i 
i 


centów tylko kosztuje obecni 
szklanka na wodę, ćwierćlitrowa 
u dołu zaokrąglona, na brzegach !- 
na spodzie zaszlifowana; 
9 centów tylko, taka szklanka 7 
podwójnie grubego białego szkła; 
36 centów tylko flaszka litrow 
z ładnym korkiem. 

W podobnym stosunku pota: i 
niały także inne towary szklanne |. 
porcelanowe, sprowadzone z na 
lepszych fabryk całemi wagonami. 


lee: ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoui, 
ładzieray na fundamenta w gorgoym utanie, ELABTYCZNE IZ0= 
LIRPLATY "e oną ogniotrwałą TEKTURĘ rola EO m.[] od 
© zł. do 3.50. wysokich gatunków do krycia dachów, LAK ASFAL 
TOWY, do konserwacji duchów tekturowych, SAOLH 8 o 


mrm AA TRZY WODO e = r e: m Z a m O A A AZ ET NN 


TOZLANAN ES o. ćmy wc ati 


i bazsodr 


| | sz" mL" R 4. 
| Magazyn towarów hławatnycg i przyborów do szycia haftu itp. K Osusza asfaltem jako jedynym “órodkism znanym dotąd w ba- 
4 


WILHELMA SYDORA i 


downietwia najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniash 
Fabryka wykonywa w onym kreju vwojami ludźmi pokrycia dachow: 
tekturowe | raperaoja tyobže. Metr [] od 60 do 80 esntów. 
Gwarancja 5 lat. 
źsmaówienia na roboty w Krakowie przyjmnie Jóxzef Zaplatalski. 
IRYS: T mer BEE CL zzz, | 
PTE PT OT OE e [2 Tako KŻ) 


Materje wełniane i jedwabne, płusze i | acokack a Gaza aa N 
aksamity etc. Największy wybór barcha- Wino we flaszkach w dowolnej ilości. | 
nów białych i kolerowych. Chustki ciepłe 


«we Lwowie w ELotelu Europejskim 
104 18—18 poleca na jesień i zimę: 


SES TG GOES 


Kazimierz Lewicki | 
główny skład dla Galicji, ultcb 


Himalaja i włóczkowe. Ę Założony w roku 1847 jaj Og 
! uz” Próbki gratis i franco. 8 5 s wic ru put pu PC, „6 = . 
| MIE 8 Elegancki jednokonny 
ZER a e EEK CY - MANOEL | SKIa n > 7a4 centy | Šaty i praybory kosciele | E K W I P AŻ 
| 120 Powieści i nowell za 3 zirll | |8 z PA ny a E E Ata i A 
| | A ae s Ludwika Sładtmiillera s, MEL w tom Tadeusza Uziębły (wdowy) |75. zaj 
20 Powieści l nowel ża 3 zir a we Lwowie, ulica Krakowska 2: Re Aa skład w Galicji we Lwowie Rynek 1. 36. Anonse PP. Abonentów. 
— yrób krajowy poles w największym wyborze i po zna-| Które kazdy abonent ma przys 


a mianowicie: 
Ludzkie sądy powieść Leona Gozlana, 
Odwiedziny w czerwonym klasztorze, nowella. 
W Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galamatiasza. 
Choinka. 
Tysiączna noc i druga, nowella Jokaja. 
Co śnieg opowiadał, obrazek z życia. 
Frzez miłość do Boga, przez J. Rogosza. 
Dyplomatu, powieść W. Cherbulieza. 
Timiitn, nowella z angielskiego Ouidy. 
&icwygasta miłość, powieść Dorego Thorne. 
Dziwoląg z węgierskiego M. Jokaja. 
Femella, idylla włoska. 
Za radą przyjaciółki, nowella przez Zofię Rudnicką. 
Rodzina parjasów, z francuskiego przez Helenę Wilczyńską,. 
Pojednasi, powieść z francuskiego. 
Klara, nowella. 
Ostatni występ, szkic londyński, 


158 poleca Wanien i Kanapek cznie zniżonych cenach artykuły kościelnej wilej umieszczać bezpłatnie 


-T ba a misnowicie: ornaty, dalmatyki, kapy, w chjętości I2 wierszy mio’ 
prawdziwie cynkowych alby, komie, chorągwie, fazy, TAE l ` sięcznie. { 
i szale do monitranyj, lichtarze, obraz 

; Z aparatem do grzania wody , [olejne na płótnie i blasze, oltarzyki pa. - Bióro dzienników we Lwowie 
jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli. cesjenelne itp. po nader zniżenych cenach. GK ia L jag w we Lwowie 
A. Króliko' ki „ Wszelkie zamówienia załatwia się w|" Serole Ludw a l 9. przyjmuje pre” 
Me r IKOWS najkrótszym ozs+ið. 201 6—6 | pameraty i ogłoszenia do wszystkich 
Lwów, Janowska 14. = gazet całego ńwiata w oryginal- 


f = pw ERĄ 
Ilustrowana cenniki na żądanie. EJ EJ EJ h nych cenach redskcyjnych. 


Wedle umowy także na rogpłate Reślność w Mościskach, składsjąca Pr 


ma 0 rę, z 2 domów mieszkalnych, zabudowań go- 
salicylowy 


sprdacskich (w nowym stanie) 2 morgi 
przeciw pocaniu nię nóg 


ogrodu i 16 morgów roli ornej i łąk jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliżvzej wia- 
pudełko 25 i 50 centów 
nabyć można w sklepach 


oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów likie- 
rów, starki i innych wódek, 
także wins ma misrę: 


litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka „ 35, 42, 45, 50 centów i wyżej. 
æ Świeże wody mineralne, mi 
Wyscłki tak w większych, jak i mniejszych iluśce. ch 
uskutecznia się natychmiast, 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


| Wina we flaszkach balonowych Ście kilowych. | Pa MAd | 
O: GOGOGRBŻGOGOGSGOGOBBOGEAO 


Skład | pracownia futer w najleprzym gatunku 


w Se 


Wina w beczkach wprost z Wę 


BLMOM'T 6M NPRYĄS 8% TUZĄZOSĄ M BUAI 


domości udzieli P. Lisikiewicz w Sąd. 
Wiszni. 

Dwór Łapszyn Brzeżany poleca znany 
od dwóch lit bulicn higieniczny Nr. 00. 
po 7 zł. 60.kilo, Nr, 1. 6 zł. 60 at. Nr. II. 
5 zł. 50 ot. 


Na dzień Wszystkich świętych poleca 


I 


ji ihnałowicza 


| 


120 Powieści i noweli za Z złw. !!! 


il *apz g wz [[okś0a | JogofMOJ OZI 


OGO 


Kwiatek wiosenny, nowella. iańre grob i liści 
yp DO u wiańre grobowe z mohu i liści palmowych 
Katarynka, opowiedział B. Prus. ] we Lwowie, Krakowie i Czec le A onnie] wykonane AC Gałek 
PAE AEE Pi s > u " , >, H; P 118  niowoach. żądanyo aczorowaki Stanislawów, 
Adres: +4. Maniecki — Drukarnia narodowa Lwów, A Błażeja Sza rkiewicza n Józefa ankego rza JEJ A e EE 
= ___ | rolny, aby objął obowiązek gumiennego. 


wica Kopernika liczba 7. 4 we Lwowie, ul. Wałowa l. 3 dom W. Wieczyńskiego, we Lwowie, Rynek 1. 38. 
LŚ o P smga j 2. dake ' 2-0 
ESCENIC | oleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tsk mgakse jsk i a ada 
| li! 20 Powieści | nowell za 3 złr,!!! | A amskie, astrachanowe přaszoze, rofuudy, wszystko podlag najnowszego y= E noaootacii j 
W fasonu, czanki męskie i damskie, kotpaki do polskiego stroju, wierzchy KE szej BSA y 
e A NN EEE 2 OE RE A ||| 2 do fater i msterje na futra, dywany do czń i łóżek, f sęki mywkie i H) ak 


04-209 a MI ECN a aE I ANANE RNE N damskie, kożuszzui dla dzej: ha'towa e białe i bronziwë 
PE "-| s p 
, 


appin e Pra BRZ ata i Wszelkie zamowienia uskntocznieją się z wsżelky akuratn' Ssig, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 


ręcząc za trwałość i dobroć wszyśg kiegn. 166 7—12 
(nowy krój francuski) 


w największym wyborze jako to: 


Jakoteż i furman, któryby rozumiał sig 


Kraków ul. Krupnicza 1. DZE gespodarce rolnej i ogrodowej, 


P W kamienioy pod 1. $8 Żółkiewska są 


do odnsjęcia zaraz 3 pokoje z przynale- 

żytościami na pieczę za 25 uł. T5 ot. 

3 pokoje w ogrodzie z przynależytościami 

k å A 3 za 23 zł. 60 ot. 3 pokoje od frontu z 

i leży S przynależytościawi za 16 sł i 1 sklep 
OROGOBORGUGAOBOCSOEL © S rany | Ludmiły z Gidlińskich 


frontowy. Bliższsa wiadomość przy kasie 
oraz 


Uee M OLO ODZIE SÓL s; w łaźni parowej na Żółkiewakiem lub 
"Roe SORSODOOOOCGOOOOCODOŃ | jj wstawek tkana BY SKOWroOŃsKkiej 
GALIC 


z cm i c hń©ć aw 


u dozorcy domu. 
kolorami 


Do sprzedania za 5.000 zł. w PECZĘ- 
YISKI A MOR poleca najtaniej handol RSSA | koncesionowane przez c. k. Na- 


NIŻYNIE obok Kołomyi, (stacja kolejowa, 
miestnictwo 


sąd, urzęd podatkowy, zarzęd lasów i do- 
8, Edwarda Sc billnga RAA oleoa Nauczycieli," Nauszycialki, 
B À Ń M K R E D || T 0 W || | BB s 0 |Wychowawczynie i Bony, Polki, 
j DE we Lwowie PE Francuski, Niemki i na żądanie 
z SŁ Hi 


mem w miejsou, wolne pastwiska gminne _ 
sa. Sw +. aukta Idy: ulica | alicka liczba 16. 
pczyjmujs waładki OnE ES 


Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, pończo- 
chy, chustki do nosa, barchany białe i kolorowe etc. 
polica 


160 * 1 bezpłatny bór ropy solnsj). REAL- 
Z. dawni j jedna Cai o dwa 
odrębne przylegające wykaz hipotócz 

o dwóch numerach dc mów, E, z dylów 
ue o 4 pokojach, kuchui itd. budynek go- 
Angielki. _ 184 4—17 |apodarozy = dylów, własna studnia, ogros 


du se morgów najlepszej gleby, cięża- 
na i 1.000 resztek SUKNA  |$przedanca "n. Stbieci "mów anci 
„Ra = 1 D m e © < JE m Kopuję zaraz na różne potrzeby, oraz garde- 


w wia R. Stebleoki, Lwów ulica 
i oproceniowuje takowe s roba męska, damska i dzie- 
p 3 E LAS Y cinna, futra, bundy, oberoki 
A 


z Pa MCAN, DOLOT GUROJEJWIJ 

Wiila murowana, jednopiętre n- 
kiem kryta, mieszoząca D akay i 
piwnice, do tego pół morga ogrodu, pe: 
łożona w Krakowie, za Wisłą, przy 
głównej drodze, o 10 minut oddalona od 
> Pig EWIE, pod dobremi wa- 
ruzkami do sprzedania. Antoni Cząicki 
ulica Sławkowska Nr. 31. WR 


ółkiewska 1. 28- 
4'0 B29— } 
an pa każdej wielkości nad rzeką spławną 


l 
; Uzdolniona panienka w krawieczyknie | 
ED. OBERLEITHNERA Sy now A1 0 TO C zni e. lub koleją żelazną, Bliższej wiado- tanio sprzedaje 


we Lrowie, plac Marjacki 1. 8. 
Próbki i cennik na żądanie gratis i franco. 


damskiej może znaleźć  umieszezenie. 
pu SZElL; Zakład Jaszczyszyna 


Bliższą wiadomość udzieli maga Wil- 
helma 8ydora, Lwów hotel Europejski. 
. M. Kocz 
R. M orowski Teatr. 
w Poznaniu. 260 195 9—9 


naerannsamam ta: 


Odpowiedzialny redaktor: Wsrlaw Masioweki. Papior z fabryzi Braci Fijałkowskich w Białe:. Z drukarni nar. Manieckiego. — Zarządzca Walenty Hedak. 


